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Rok WII. 


Propaganda pacyfizmu 
w szkołach. 


Skandaliczna awantura, urządzona 
przez korporamtów na odczycie hr. Cou 
denhove-Calegri w Warszawie, wyka- 
Zała przerażającą ciemnotę i zdzi- 
czenie znacznego odłamu młodzie- 
ży akademickiej. Szczytne ideały pacy- 
fizmu, uważane są przez nią za intry- 
gę masońsko-żydowsko-bolszewicką. Te 
go rodzaju pojęcia, w znacznym stop: 
niu są wynikiem zupełnego zanied- 
bania odyowiedniej akcji uświada- 
miającej w Społeczeństwie wogóle, a 
w wychowaniu szkolnem w szczegól- 
mości. lnaczej dzieje się w Europie 
Zachodniej. Tam propaganda pacyfi- 
zmu jest prowadzona szeroko i z wiel 
kim nakładem pracy i środków. O 
tych wysiłkach informuje ciekawy ar- 
tykuł p. J. Krasickiej, w tygodniku 
„Prawda“, z którego pozwalamy so- 
bie przedrukować ustęp poniższy. 

Ciekawym przykładem akcji pa- 
cyfistycznej jest nowe wydawnictwo 
sekretarjatu Ligi Narodów, którego 
pierwszy zeszyt ukazał się w roku 
ubiegłym. 

Wydawnictwo p. t. „Recueil Pe- 
dagogique" powstało dzięki uchwale 
Komisji „współpracy umysłowej”, 
przyjętej do wiadomości przez zgro- 
madzenie Ligi w r. 1928. Zadaniem 
czasopisma—według tej uchwały— 
ma być podawanie „wszystkich in- 
formacyj, dotyczących nauczania 
młodzieży o celach Ligi Narodów", 
odpowiedzi rządów na zapytania w 
tej sprawie, artykuły pióra specjalis- 
tów, poruszające wszelkie zagadnie- 
nia z tą sprawą związane. Komitet 
redakcyjny składać się ma z przed- 
stawicieli: Komisji współpracy umy- 
słowej, Sekretarjatu Ligi i Między- 
narodowego Instytutu współpracy 
umysłowej. — Przypuszczać należy, 
że skład redakcji jest zgodny z u- 
chwałą: pierwszy zeszyt bowiem nie 
jest przez nikogo podpisany. 

Slowo wstępne (też niepodpisa- 
ne) zawiera krótką historję wydaw- 
nictwa, informuje o broszurze pro- 
pagandowej do użytku szkolnego 
p. t. „Cele i organizacje Ligi Naro- 
dów“, która już rozpowszechnioną 
została w wielu krajach, wśród kto: 
rych Polska nie jest wymieniona, 
wreszcie omówienie treści zeszytu. 

W pierwszej części znajdujemy 
dość obszerną rozprawę C. M. Wil- 
son p. t. „Dzieci a filmy wojenne”. 
Zawiera ona bardzo dokładne opra- 
cowanie ankiety na temat filmów 
wojennych, przeprowadzonej w 76:u 
szkołach angielskich, wśród uczniów 
10—17-letnich. Ogromna większość 
dzieci uznała —na podstawie filmów — 
wojnę na rzecz godną potępienia z 
najrozmaitszych przyczyn: humani- 
tarnych, gospodarczych i t. d. Przy- 
czynę religijną podało 3 proc. dzieci. 

a uwagę zasługuje fakt, że tylko 
niewielka ilość odpowiedzi zawiera 
odczucie sławy wojennej, a tylko 
4 proc. dzieci znajduje w patrjotyz- 
mie usprawiedliwienie wojny. 

W części drugiej zamieszczone 
są sprawozdania z dziesięciu krajów 
z akcji, mającej na celu budzenie 
poczucia konieczności współpracy 
narodów i nauczania o Lidze Naro- 
dów. Uwzględnione zostały: Francja, 
Danja, Niemcy, Nowa Zelandja, Nor- 
wegja, Polska (ks. A. Wóycicki), 
Szwecja. Szwajcarja, Stany Zjedno- 
czone. Sprawozdania z Francji, Nie- 
miec i Stanów Zjednoczonych są 
najobszerniejsze. 

Jest to najciekawsza część wy- 
dawnictwa. Obok barwnego opisu 
entuzjastycznie przeprowadzonych 
eksperymentów pedagogicznych w 
Ameryce, znajdujemy tu odbicie sto- 
sunku każdego kraju nie tyle może 
do probiemu współpracy ile do sa- 


mej Ligi. W sprawozdaniu francu- 
skiem wśród pewodów, które ułat- 
wiają tę akcję — oprócz znużenia 
wojną wymieniony jest fakt, że Ge- 
newa jest miastem częściowo fran- 
cuskiem, a język francuski — języ- 
kiem obrad. Czytamy tam takie zda- 
nie: „Może odziedziczyliśmy — po 
długim szeregu poprzedników — 
pewną predyspozycję do zaintere- 
sowania się ideałem i celami Ligi". 
Niepodpisany autor sprawozdania 
duńskiego podkreśla przychylność 
Danji dla ideału—ale wyraża wątpli- 
wość w szybką realizację tego ide- 
ału—a ta wątpliwość utrudnia pro- 
pagandę. 

Sprawozdanie niemieckie obej- 
muje tylko szkolnictwo pruskie. Są 
w niem wzmianki o okupacji Nad- 
renji — sprzecznej z ideą pokoju 
i zgody; obok informacyj o naucza- 
niu o Lidze znajdujemy zastrzeżenia: 
propaganda pokoju będzie owocna 
tylko pod warunkiem, że „zewnętrzne 
okoliczności polityczne nie zburzą 
w umysłach młodzieży i nauczy- 
cieli.. wiary w działalność Ligi Na- 
rodów i współpracę międzynarodo- 
wą* — w takim wypadku bowiem 
władze byłyby bezsilne. Nowo Ze- 
landczycy, choć pozbawieni dążeń 
militarystycznych i niechęci ku ob- 
cym, choć gotowi do pracy nad utrwa- 
leniem pokoju — nie zapominają o 
wpajaniu młodzieży miłości ojczyzny 
ani o tem, że flota jest podstawą 
potęgi lmperjum Brytyjskiego. Nor- 
wegja jest oddalona od oceny wiel- 
kiej polityki europejskiej — i nie 
oglądała wojny od stu przeszło lat, 
więc choć sympatyzuje z Ligą — 
sprawy międzynarodowe i nauczanie 
o nich mniej ją interesują. 

Tych kilka zdań najbardziej cha- 
rakterystycznych wystarcza dla 
stwierdzenia trudności, jakie spo- 
tyka akcja pacyfistyczna. O tych 
trudnościach wspomina też autor 
przedmowy. Główną bodaj” prze- 
szkodą jest związanie wielkiej idei 
pacyfistycznej przedewszystkiem z 
organizacją, będącą dziś jej najbar- 
dziej znaną przedstawicielka liga 
Narodów nie jest instytucją dosko- 
nałą. Niektóre państwa mają w niej 
szczególnie wielkie znaczenie. Nie 
wszystkie zatargi udało się jej zli- 
kwidować. Jedni nie mają do niej 
zaufania, inni dbają przedewszyst- 
kiem o własne bezpieczeństwo, jesz- 


cze inni—o swoją potęgę i domi- 
nujące stanowisko. 

Głosiciele idei wykazali dużo 
dobrej woli i wiary w pacyfizm, 


zamieszczając te wszystkie wątpli- 
wości i obawy w oficjalnem wy- 
dawnictwie Ligi. Ale — czy nie 
wzmocniłoby tej akcji rozluźnienie 
(nie zerwanie) związku pacyfizmu z 
niedoskonałą początkującą organi- 
zacją, jaką jest Liga, a ściślejsze 
związanie go z ideami etycznemi? 

Wszyscy sprawozdawcy podkre- 
ślają konieczność oparcia akcji na- 
uczania na możliwie obfitych wia- 
domościach o konkretnych faktach, 
o działalności Ligi. Niektórzy — jak 
ks. Wóycicki — chcąc oprzeć ją na 
podstawach naukowych, uważają u- 
niwersytety za główne podstawy 
działania. 

Fakty mają swoją wymowę, a 
pobudki materjalne swoją siłę. Lecz 
wątpić należy, czy ta siła wystar- 
czy, by przekształcić umysły i du- 
sze i zapewnić światu panowanie 
pokoju. 

—0— 


Opozycja przygotowuje się do ataku. 


Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy. 


W dniu wczorajszym w Sejmie 
panowała zupełna cisza i spokój. 
Obradował jedynie Senat nad pre- 
liminarzem budżetowym, Przypusz- 
czać należy, że spokój ten pano- 
wać będzie do pół tygodnia, to jest 
do nadchodzącego piątku, w któ- 
rym to dniu zbierze się Sejm, na 
którym głosowane będą wnioski o 
votum nieufności dla min. Prystora 
i dla min. Czerwińskiego. Inicjator 
wniosku przeciwko min. Prystorowi 
klub PPS usilnie zabiega, by zyskać 
poparcie dla swego wniosku wśród 


wszystkich klubów Centrum. W tym 
celu odbywają się bezustannie kon- 
i narady poszczególnych 
centolewico- 


ferencje 
przywódców klubów 
wych, na których sprawa ta gorącz- 
jaki skutek 
wywrze nacisk klubu PPS na jego 


kowo jest omawiana. 
sprzymierzeńców w tej chwili trud- 
no jest jeszcze przewidzieć, jednak- 
że według pogłosek, kursujących 
w kuluarach sejmowych, pozostałe 
kluby centrowe są skłonne poprzeć 
iw tym wypadku PPS. 


Nowa ofiara jaskini gry w Sopotach. 


GDAŃSK, 10. III. (Pat), Sopocka jaskinia 
gry pochłonęła znowu ofiarę. Wczoraj mia- 
nowicie odebrał sobie życie, rzuciwszy się do 
morza, architekt Wyrchse] z Berlina, po- 


niósłszy znaczne straty w czasie gry. Chara- 
kterystyczne jest, że z wyjątkiem organu so- 
cjaldemokratycznego. żadne z pism gdańs- 
kich nie wyjawiło przyczyn samobójstwa. 


JEZAL 


Narada P. Prezydenta 
z premjerem. 
Tel. od wł. kor, z Warszawy. 


Pan premjer Bartel wczoraj o 6 
po poł. udał się na Zamek i był tam 
przyjęty przez Pana Prezydenta 
Rzplitej. Konferencja trwała około 
l-ej godz. 


Odroczenie rozpatrzenia 
protestów wyborczych. 
Tel. od wt. kor, z Warszawy, 


Z powodu choroby sędziego, re- 
ferującego protesty wyborcze do 
ciała ustawodawczego w Sądzie 
Najwyższym. p.  Rakowieckiego, 
znajdujące się na wokandzie Sądu 

ajwyższego protesty wyborcze nie 
były wczoraj rozpatrywane. Roz- 
patrzenie ich odroczone zostało do 
dn. 14-go kwietnia. 


Obniżenie wpływów 
z podatku przemysłowego. 
Tel. od wt. kor, z Warszawy. 


Według zestawień obrotów ka- 
sowych wpływ skarbu państwa 
z podatku przemysłowego od obro- 
tów w lutym b, r. wynosi l9 milj. 
388 tys. zł. to jest o | milj. 612 tys. 
zł. mniej od wpływu, przewidziane- 
go z tego tytułu w  preliminarzu 
budżetowym na bież. rok. 


Wyrok w sprawie fałszerzy 
paszportów zagranicznych. 
Tel. od wł. kor. z Wa:szawy, 


W dniu wczorajszym w Okręgo- 
wym Sądzie Warszawskim po ty- 
godniowych rozprawach ogloszony 
został wyrok w procesie był, aspi- 
ranta policji p. Bachracha i bandy 
fałszerzy paszportów zagranicznych, 
którzy od paru lat sprzedawali fał- 
szywe paszporty zagraniczne za 
dość wysoką cenę różnym osobom 
przeważnie z województw wschod- 
nich, którzy chcieli udać się do Ame- 
ryki, Pośród 12 oskarżonych, unie- 
winniono b. aspiranta Bachracha, 
natomiast skazano 5-ciu na karę po 
trzy lata więzienia i 3.ch na karę 
2 i pół lat, jednego na | rok wię- 
zienia i jednego na 6 miesięcy, 


Działalność ligi 
antvbolszewickiej. —_ 

WARSZAWA, 10.. (Pat). Dziś 
ə godz. I] w kościele św. Krzyża 
odbyło się za dusze ofiar 
bolszewickiego uroczyste nabożeń- 
stwo, urządzone staraniem ligi an- 
tybolszewickiej. Solenną mszę ża- 
łobną odprawił J. E. ks, arcybiskup 
Ropp, poczem ks. kanonik Kwiat- 
kowski, były proboszcz, który sam 
ucierpiał od teroru bolszewickiego, 
wygłosił podniosłe kazanie. Kościół 
wypełniony był po brzegi tłumem 
wiernych. O godz. 6 po południu w 
sali rady miejskiej odbędzie się ze- 
branie protestacyjne przeciwko ak- 
tom bezprawia, stosowanym przez 
władze sowieckie wobec religji. 


Nie podobało się. 
MOSKWA, 10.11. (Pat). Dzisiej- 


sze „lzwiestja" podają depeszę swe- 
go korespondenta Bratina z War- 
szawy o konferencji premjera Bart- 
la z nuncjuszem Marmaggim w spra- 
wie uchodźców z Sowietów do Pol- 
ski i o komunikacie, jaki się w tej 
sprawie ukazał w prasie. Pismo so- 
wieckie nazywa postępowanie władz 
polskich w tej sprawie wysoce nie- 
lojalnem i łączy to rzekomo wyzy- 
wające postępowanie, poparte przez 
przedstawicieli Papieża i Ligi Naro- 
dów ze wzmożoną antysowiecką 
kampanją na terenie międzynarodo- 
wym i z utworzeniem gabinetu 
przez Tardieu. 


Curtius o traktacie handlo- 
wym polsko-niemieckim. 
BERLIN, 10.III. (Pat). Odpowia' 

dając na zarzuty przywódcy partji 
niemiecko-narodowej Schielego prze- 
ciwko traktatowi  handlowemu z 
Polską, minister spraw zagranicz- 
nych Curtius oświadczył w Reich- 
stagu, co następuje: Traktat hand- 
lowy z Polską nie został jeszcze do- 
prowadzony do końca i podlega 
jeszcze roztrząsaniom ze strony in- 
stancyj miarodajnych. Przypuszczal- 
nie jednak zostanie w najbliższych 
dniach parafowany i sądzę, że rol- 
nictwo niemieckie nie ma żadnego 
powodu do użalania się z powodu 
zawarcia tego traktatu. Do traktatu 
handlowego z Polską wprowadzone 
zostały takie zarządzenia ochronne, 
jakich rolnictwo może się domagać. 
Tensam traktat powinienby był zo- 
stać zawarty już w roku 1927. 


Popierajcie Ligę Morsl 


teroru ' 


EŻMY ORGAN DEMOKRATYCZNY 


Z konferencji londyńskiej. 


Kompromis. 


LONDYN, 10-III. (Pat). Delega- 


cje angielska, francuska i amery- 


gwarancyj bezpieczeństwa. Wzamian 
za to gotowa jest ona zmienić swe 


kańska zebrały się dziś rano w ce- żądania, dotyczące tonnażu mor- 
lu oficjalnego omówienia życzenia skiego. 
Francji w sprawie dodatkowych ==. 

s Pogłoski. 


LONDYN, 10-III. (Pan). Treść so- 
botnich i wczorajszych rozmów, 
które prowadzili ze sobą w Chaquers 
Briand, Mac Donald, Stimson i Hen- 
derson, jest w dalszym ciągu tajem- 
nicą urzędową. Tylko w formie po- 
głosek podają dzienniki niektóre 
szczegóły tej konferencji. Jest mo- 
wa o tem, że Briand wyjaśniając 
żądanie francuskie tonnażu ogólne- 
go 724.479 tonn, zawarte w memo- 
randum, miał oświadczyć, że gdyby 
liczba ta podlegała dalszemu ogra- 
niczeniu, uważałby gwarancje poli- 
tyczne za niezbędne. 

Pod mianem gwarancyj politycz- 
nych dzienniki rozumieją umowę 
śródziemnomorską, wiążącą mocar- 
stwa zainteresowane nietylko w zna- 
czeniu porozumienia się, ale rów- 
nież w niektórych wypadkach waż- 


nych w znaczeniu akcji wspólnej. 
O sprawie tych gwarancyj mówio- 
no również dzisiaj w pałacu św. Ja- 
kóba w Londynie na posiedzeniu 
delegatów francuskich, brytyjskich 
i amerykanskich. Sprawa ta będzie 
również tematem narad popołudnio- 
wych wszystkich delegatów głów- 
nych mocarstw. 

W kołach delegacji brytyjskiej 
mówią, że W. Brytąnja stać będzie 
na stanowisku zobowiązań, płyną- 
cych z paktu Ligi i traktatów lo- 
carneńskich i że nie zechce rozsze- 
rzać zobowiązań, powziętych we 
wspomnianych traktatach. Tak sa- 
mo Stany Zjednoczone są przeciw- 
ne koncepcji gwarancyj dodatko- 
wych i prawdopodobnie nie zechcą 
podpisać nawet porozumienia o 
obowiązku konsultacji. 


Do czego zmierza Briand. 


LONDYN, 10-1II. (Pat). Wedle 
irformacyj korespondenta Polskiej 
Agencji Telegraficznej, usiłowania 
Brianda zmierząją w pierwszym 
rzędzie do uzyskania od Ameryki 
deklaracji, stwierdzającej, że Stany 
Zjednoczone nie będą okazywały 
żadnej pomocy, także gospodarczej, 
państwu, uznanemu za napastnika. 
Logice i wartości moralnej takiego 
postulatu nawet Amerykanie oprzeć 
się nie mogą. Zarząd Labour Party 
nie może również nie poprzeć tego 
stanowiska. To też nacisk Mac Do- 


nalda na delegację amerykańską 
idzie właśnie w tym kierunku. Stim- 
son odniósł się do Waszyngtonu, — 
dlatego też w dniu dzisiejszym nie 
odbyły się żadne rozmowy poli- 
tyczne w oczekiwaniu na wyjaś- 
nienie stanowiska prezydenta Hoo- 
vera. Koła amerykańskie zaznacza- 
ją. że kongres amerykański nie zgo- 
dzi się na uznanie decyzji Ligi Na- 
rodów, stwierdzającej, kogo należy 
uważać za napastnika i że zechce 
zachować swobodę w tej sprawie. 


| Proces iredentystów ukraińskich. 


MOSKWA, 10.III. (Pat). Trybunał 
najwyższy w Charkowie rozpoczął 
iozpatrywanie sprawy kontrrewolu- 
cyjnej organizacji — Związku Uwol- 
nienia Ukrainy, wykrytej z końcem 
roku ubiegłego. Przed trybunałem 
stanęło 45 oskarżonych, wśród nich 
złonek akademji Efremow, były 
wiceprezcs rady centralnej, Czechow- 


-Jr 


„Skij, były prezes sądu ukraińskiego 


Petlury, Nikowskij, były minister 


spraw zagranicznych tęgo rządu Oraz 
wielu innych. Ustalono, że organi- 
zacja dążyła do obalenia władzy 
sowieckiej na Ukrainie drogą zbroj- 
nego powstania. Po załatwieniu 
wszystkich formalności prawnych 
trybunał przystąpił do odczytywania 
aktu oskarżenia. Rozprawom przy- 
słuchiwał się korpus konsularny w 
pełnym składzie. ~~ - 


Konferencja rozejmu celnego. 
Projekt współpracy Europy z krajami zamorskiemi. 


GENEWA, 10.1. (Pat). Delegacja 
włoska na konferencję w sprawie 
rozejmu celnego złożyła projekt re- 
zolucji, w myśl której komitet go- 
spodarczy Ligi Narodów ma być 


upoważniony do zbadania sprawy 


'aciślejszej współpracy Europy z kra- 


jami zamorskiemi w celu lepszego 
zaopatrzenia państw europejskich 
w surowce i artykuły żywnościowe. 


Ruch niepodległościowy w Indjach. 


Odrzucenie wniosku odroczenia zgromadzenia ustawodawcz. 


NOWE DELHI, 10-1. (Pat). Wnio- 
sek w sprawie odroczenia zgroma- 
dzenia ustawodawczego został od- 
rzucony 53 przeciwko 30 głosom. 


Wniosek ten był wysuwany w związ- 
ku z koniecznością przeprowadze- 
nia dyskusji nad sprawą uwięzienia 
Patela. , 


Aresztowanie burmistrza Kalkutty. 


KALKUTTA, 10.III. (Pat). Wydany został 


nakaz aresztowania burmistrza Kalkutty, w ` 


związku z wygłoszonem przez niego przemó- 
wieniem o treści poburzającej. 


Zamach bombowy. 
Nowy akt terrorystyczny rewolucjonistów macedońskich. 


SOFJA, 10.111. (Pat). Wczoraj wieczorem 
w miejscowości Strumica, w Jugosławii Po- 
łudniowej, w bezpośredniem sąsiedztwie gra- 
nicy bułgarskiej, dwaj nieznani osobniey zbli 
żyłi się do kawiarni „Union“ i jeden z nich 
wystrzałem z rewolweru, skierowanym w ple- 
cy, zabił stojącego na posterunku przed ka- 


wiarnią policjanta. Drugi z osobników rzu- 
cil bombę do kawiarni, zapełnionej publiez- 
nością. Wybuch bomby ranił 15 osób, w tem 
4 bardzo ciężko. Uciekający sprawcy zgubili 
4 bomby i rewolwer systemu Nagan. Na opa- 
kowaniu bomby znajdowały się inicjały re- 
wolncyjnego komitetu macedońskiego. 


Wykrycie nowej organizacji komunistycznej. 


BUDAPESZT, 10. III. (Pat). Policja wpa- 
dła przed kilku dniami na trop nowej orga- 
nizacji komunistycznej. Przeprowadzone do- 
chodzenia ustaliły, że szefem organizacji był 
adwokat ibudapeszteński Revesz. W czasie 


rewizji dokonanej w jego domu, znaleziono 
liczne materjały propagandowe. Revesz oraz 
jego żona zostali aresztowani. Revesz był o- 
brońcą w większości procesów komunisty- 
cznych. 


Echa katastrofy w Kopalni węgla. 


Pogrzeb ofiar. ` 


BRUKSELA, 10. III, (Pat). W uzupełnie- 
niu podajemy, iż liczba ofiar katastrofy W 
Martinel powiększyła się, przyczem poinię- 
dzy zmarłymi wczoraj znajduje się jeszcze 
jeden Polak, Tadeusz Alas. i 

W pogrzebie wziął udział biskup Tour- 
nai, poseł polski Jackowski i konsulowie, 


przedstawiciele władz belgijskich i ducho. 
wieństwa. 

Zebrało się też przeszło 1.000 robotników 
Polaków z całej Belgji. Nad grobem przemó- 
wil poseł Jackowski. Bankiet, który miał się 
odbyć w poselstwie polskiem w dniu dzisiej- 
szym, został na znak żałoby odwołany. 


Katastrofy w kopalni. 


PARYŻ. 10.111. (ATE). Donoszą z Bruk- 
seli, że w kopalni Marcignelle nastąpiła sil- 
na eksplozja wskutek której 12 górników po- 
niosło śmierć zaś 10 doznało obrażeń. Więk- 
szość ofiar katastrofy stanowią Polacy, Al- 
gierczycy i Jugosłowianie. Minister pracy 
udał się natychmiast na miejsce katastrofy. 


JOHANNESBURG. 10.111. (Pat). W jednej 
złutejszych kopalń, wskutek urwania się ka- 
bła winda spadła do szybu głębokości 500 
metrów. Jeden europejczyk i 28 tubylców zgi 
męło, zaś dwóch europejczyków i 6 tubylców 
odniosło rany. 
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WIADOMOŚCI z KOWNA 


OPINJA LITEWSKICH SFER RZĄDOWYCH 
O AKTUALNYCH KWESTJACH POLITYCZN. 

W czasie ostatnim obiegały w Kownie po- 
głoski o możliwości przesilenia rządu. W 
związku z temi pogłoskami współpracownik 
„Id. Stimme“ odbył wywiad z jedną z kie- 
rowniczych osób w kołach rządowych. Osoba 
ta oświadczyła współpracownikowi pisma ży- 
dowskiego, co następuje: pogłoski o zmia. 
mach w gabinecie nie mają żadnej podstawy. 
Ma się rozumieć, iż może się wydarzyć, iż 
jakikolwiek minister z pewnych względów 
ustąpi, ale i takie wypadki również nie Bą 
przewidziane. Nie jest również przewidzianą 
zmiana kierunku politycznego. 

Konstytucja została już zamieniona i na- 
leży dążyć do wprowadzenia jej w życie w 
tej formie, w jakiej została ona zredagowa- 
na. Konstytucja przewiduje iż prezydenta 
państwa obierają specjalni delegaci. Jacy to 
będą delegaci lub przedstawiciele nie jest je- 
szcze wyjaśnione. Atoli jest jasnem, iż wy- 
bory prezydenta państwa odbędą się. Rów- 
nież odbędą się wybory do sejmu, ale żaden 
pośpiech nie jest w tym względzie wskazany. 
Stabilizacja w kraju zostanie przeprowadzo- 
na przez realizację konstytucji. 

Co do stosunku do opozycji, to żadne 
zmiany nie są przewidywane. Nie daje się od 
czuć takiej tendencji, ani ze strony opozy- 
cji, ani ze strony rządu. W polityce wewnętrz 
nej istnieje tendencja do złagodzenia pew- 
nych instytucyj, jakie związane są z istotą 
kierueku politycznego, jak stanu wojennego, 
cenzury i t.d 

Część opozycji życzy sobie porozumienia 
z Polską, część pragnie orjentacji bałtyckiej. 
Partja narodowców jest zdania, iż Litwie wy- 
pada prowadzić niezależną politykę. 
DYREKTOR ESTOŃSKIEJ AGENCJI TELE- 

GRAFICZNEJ W KOWNIE. 

Dnia 8 b. m. przybył do Kowna nowo- 
mianowany dyr. estońskiej agencji telegrafi- 
cznej „Eta“ p. Kornel. 

PISMO GRATULACYJNE REKTORA UNI- 
WERSYTETU DO MASARYKA. 

Z okazji jubileuszu 80-ciolecia prezydenta 
Czechosłowacji Masaryka, rektor uniwersyte- 
tu litewskiego Czapiński, wystosował pismo 
gratulacyjne w imieniu uniwersytetu. 
DZIEŃ ZGONU W. KS. L. WITOLDA — 

ŚWIĘTEM KOŚCIELNEM. 

Dzień zgonu W. Ks. L. Witolda — 27 
października — będzie obchodzony w całej 
Litwie, jako święto kościelne. Zwłaszcza uro- 
czyście uczczą ten dzień kościoły, które w 
swoim czsie wzniósł W. Ks. Witold. 

EMIGRACJA Z LITWY. 

W marcu r. b. wyemigrowały dotychczas 
z Litwy ogółem 644 osoby. Emigracja kieruje 
się głównie do Am. Południowej. 

PROJEKT BUDOWY CUKROWNI. 

W maj. Simoneliszki (pow. wyłkowysk*) 
projektuje lit. departament handlu założyć — 
w wypadku rozwoju uprawy buraków cu- 
krowych — pierwszą na Litwie cukrownię. 

150 NOWYCH SZKÓŁ LUDOWYCH. 

Lit. m-stwo oświaty preliminowało w roku 
bieżącym sumę 870.000 It. na budowę 150 no- 
wych szkół ludowych. 

—— 


Litewsko-czechosłowacka 
umowa arhi*-ażowa. 


PRAGA, 10.ill. (Pat). Zgodnie 
z zapowiedzią przeprowadzone zo* 
stały w związku z pobytem w Pra- 
dze litewskiego ministra spraw za- 
granicznych Zauniusa narady mię. 
dzy min. Zauniusem i min. Bene- 
szem. 

W rezultacie tych narad podpi- 
sana została umowa arbitrażowa. 
Umowa ta oparta jest na ogólnie 
przyjętym wzorze i nie zawiera żad- 
nych specjalnych postanowień. Sze- 
rzone przez prasę miejscową po- 
głoski o zawarciu traktatu przyjażni 
okazały się fałszywe. 


Golisz sie bez bóla tyfko 


Zza poprzedniem natarciem 


Zgon b. prezydenta 
St. Zjednoczonych. 
NOWY JORK, 10.III. (Pat). B. 


prezydent Stanów Zjednoczonych 
Taft zmarł. 


Doroczna sesja komisji 
tranzytowej L. N. = 
GENEWA, 101. (Pat). W po- 
niedziałek 10 b. m. zebrała się w 
Genewie na zwyczajną doroczną se- 
sję komisja tranzytowa i komunika- 
cyjna Ligi Narodów. 
Kolektywizacja na całej linji. 
RYGA, 9.III. (ATE). Władze sowie- 
ckie zamierzają przeprowadzić całko- 
wite wywłaszczenie wszystkich łodzi 
motorowych i statków żaglowych, 
które znajdują się jeszcze w posiada- 
niu prywatnem na morzu Czarnem. 
„Komunist“ twierdzi, że prywatna 
flota handlowa na morzu Czarnem, 
jest poważną konkurencją dla floty 
państwowej. Z wywłaszczonych stat- 
ków władze sowieckie zamierzają 
stworzyć kilka wielkich kolektywów 
przewozowych. 


Kto wygrał? 
WARSZAWA, 10.III. (Pat). Dziś 


w czwartym dniu ciągnienia 5 ej 
klasy 20-ej Polskiej Państwowej Lo- 
terji Klasowej główniejsze wygrane 
padły na numery następujące: 25 
tys. zł. — 200.392, 20 tys. — 173.721, 
5 tys.— 25.515, 43.540, 98.793, 125.703, 
122.338, 128.491 i 159.644. 


s 
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Co opowiadają uciekinierzy z Rosji 
Sowieckiej. 


(Relacja specjainego korespondenta „Aurjerą Wileńskiego“. 
yI. 


Poza sprawą kolektywizacji jest 
druga sprawa, ktòra nie mniejszego 
nabrała rozgłosu w całym świecie. 
To sprawa prześladowań religijnych 
w ŚSowietach. Nie pomijając okazji 
i w tej materji staram się uzyskać 
informacje. 

Prześladowanie religijne, które 
zawsze było w Sowietach, szczegól- 
nie wzmogło się w ostatnich cza- 
sach. Kościoły, cerkwie, synagogi, 
jakby na komendę zaczęto gwał- 
townie zamykać, duchownych ska- 
zując najczęściej albo na wygnanie, 
albo na kilka lat więzienia. 

Najciekawszą jest jednak perfi- 
dja, z jaką to się wszystko robi. 

Oto, ażeby uplanowaną akcję 
zamykania świątyń w jakikolwiek 
sposób upozorować, (wiadomo prze- 
cież, że w tem państwie „wolności“ 
nie się gwałtem robić nie może, 
chyba „dobrowolnie“, no i ewentu- 
alnie „w razie nieposłuszeństwa pro- 
sie"), wydano w swoim czasie roz- 
porządzenie, że świątynie, które nie 
opłacą podatków będą zamykane. 
W ten sposób znaleziono podstawę 
do „legalnego“ i „bez gwałtu" za- 
mykania kościołów, cerkwi, syna- 
góg. A jak to się uskutecznia, od- 
zwierciadła dokładnie historja zam- 
knięcia kościoła w Rosicv. 

Proboszczowi rosickiemu ka. Ka- 
puście przysłaao nakaz płatniczy 
„strachowki* kościelnej na 200 rb. 
Ponieważ ksiądz sam nie mógł tej 
sumy zapłacić, parafjanie zebrali ją 
wsód siebie i zapłacili. Wkrótce po- 
tem przyszedł nakaz zapłacenia 
300 rb., wreszcie 500 rb. Wiedząc, 
czem nieuiszczenie tych sum grozi, 
parafjanie i tym razem zebrali po 
trzebne pieniądze, składając ile kto 
mógł. Ale władze nie dały, za wy- 
graną i... przysłały nakaz zapłace- 
nia 800 rb. podatku dochodowego. 
Wówczas proboszcz oświadczył z 
ambony, że pomimo wszystko koń- 
ca temu nie będzie, sumy będą co- 
raz większe i w rezultacie, gdyby 
paraljanie nawet ostatnie krowy 
posprzedawali, to przecież nie będą 
mogli pokryć „nałogów“, które przy- 
szlą. Cel przecieżjest wiadomy i dla- 
tego prosi,by tym razem pieniędzyśnie 
zbierali i nie płacili, a kościół, jas- 
nem jest, że czy tak czy inaczej 
zamkną. 5 

Podatku nie zapłacono. Ale „wła- 
dzy” tego tylko i trzeba było. Na 
podstawie fałszywie ad hoc sprepa- 
rowanego „donosu“, że jakoby pro- 
boszcz rosicki pobierał za śluby 
25 rb. opłaty, aresztowano go i wy- 
wieziono wpierw do Dryssy, a póź- 
niej do Połocka, gdzie został ska- 
zany na 3 lata więzienia. 

W ten więc sposób zamykane 
są prawie wszystkie kościoły, a 
księża skazy:vani na więzienie. Oczy- 
wiście stosuje się to . i względem 
świątyń ` oraz duchownych innych 
wyznań. 

I niech kto powie, że robi się to 
nielegalnie, że się stosuje jakiś 
gwałtl... Perfidja na każdym kroku! 

Dziś kościół w Rosicy stoi pust- 
ką, przychodzą tu wprawdzie wier- 
ni modlić się, ale nabożeństw oczywi- 
ście niema żadnych. 

Pewnego razu, wkrótce po wy- 
wiezieniu ks, Kapusty, zjawił się w 
kościele sekretarz miejscowego So- 
wietu (komunista) i rzekłszy do mo- 
dłących się: „Ksiądz wybiera „tę 
puszkę“ gołą ręką, a ja ją wybiorę 
w rękawiczce" — chciał wybrać z 
tabernaculum Przenajśw'ętszy Sa- 
krament. Obecne w kościele kobie- 
ty rzuciły się wówczas na tego dra- 
ba i pobiwszy go dość dotkliwie, 
wyrzuciły z kościoła. Sprawa naro- 
biła wiele hałasu, ale ponieważ bra- 
ły w tem udział tylko kobiety, nie 
można było z zajścia zrobić „buntu 
kontrrewolucyjnego" i sprawa przy- 
cichła. 

W Drysie narazie kościół nie był 
zamknięty, gdyż „strachówkę* za- 


płacono, ale parafjanie oczekują ta- 
kiej „sumki”, że zapłacić jej nie 
będą mogli. Nawet jest już projekt 
zrobienia z kościoła „pionierskiego" 
klubu (klub dla dzieci do lat mniej- 
więcej 12-tu), z cerkwi zaś ma być 
zrobiony „komsomolskij klub“ (klub 
dla młodzieży), natomiast z Syna- 
gogi już zrobiono łaźnię. Podobny 
mniej więcej los spotkał cerkiew pra- 
wosławną w ĆCzuryłowie (widoczna 
z okolic Międzyrzecza), którą za- 
mieniono na skład zboża, a gdy 
zboża niema to stawiają tu konie. 

_ „Serce ściska się bólem i jakąś 
dziwną trwogą — opowiada jeden 
z moich rozmówców — gdy się pój- 
dzie albo pojedzie dziś do miasta. 
Przechodzisz ulicą, patrzysz, strze- 
lają do góny wieżyczki kościoła czy 
cerkwi, a nad wejściem widnieje 
napis „Pionierskij”, Komśsomołskij", 
„Raboczyj Kłub“ albo jakaś koope- 
ratywa czy skład. Antychryst przy- 
szedł, nic innego*. 

Co do prześladowań religijnych, 
to aczkolwiek stosowane są tam 
gdzie się da, jednak żeby zmusić 
wszystkich do posłuszeństwa trzeba- 
by było przy każdym postawić spe- 
cjalnege agenta. le co mogą, to 
robią, żeby „wyplenić* z ludu przy- 
wiązanie do relgji i kościoła. 

Zdając sobie dokładnie sprawę, 
Że ze starszymi trudna sprawa, ca- 
ły nacisk w tym kierunku kładą ko- 
muniści przy wychowywaniu dzieci. 
W szkołach więc stosowane są re- 
presje i kary względem dzieci oka- 
zujących pobożność, lub zdradzają- 
cych się z tem, że w domu odma- 
wiają pacierz i chodzą do spowie- 
dzi. Niejednokrotnie sypią się za to 
kary i na rodziców. Księża, jeżeli 


jeszcze są posługi religijne, oddają : D 


wiernym tylko pokryjemu. Nie moż- 
na więc grzebać zmarłych w asy$ś- 
cie księdza na cmentarzu; chrzty i 
śluby odbywają się również pokry- 
jomu. 

Według obowiązującego prawa 
śluby mają być tylko cywilne. Dwie 
osoby obojga płci, gdy zechcą po- 
brać się, przychodzą do urzędu i 
składają tylko odpowiednie oświad- 
czenie. Gdy jedna strona dokuczy 
drugiej, niezadowolony przychodzi 
znów do urzędu i oświadcza, że 
taki to a taki mężczyzna lub kobieta 
przestaje być jej lub jego małżon- 
kiem. Sprawa załatwiona. 

W ten sposób można w ciągu 
roku zawrzeć ślubów więcej niż li- 
czy on dni. 

Co się staje z dziećmi? Bardzo 
prosto — oddaje się do „prijuta”, 
a jak im tam jest, tylko dobrą mat- 
kę może obchodzić... 

O ile dziś, szczególnie wieśnia- 
cy, starają się, mimo wszystko, do- 
stać ślub kościelny i tylko na ich 
podstawie wchodzą w stan mał- 
żeński, to po usunięciu ze wszyst- 
kich kościołów księży i utworzenia 
komun, sytuacja w tym względzie 
stanie się bez wyjścia. A do tego 
już niedaleko. 

Na tem kończę opisywanie sto- 
sunków panujących dziś w państwie 
sówieckiem, zebranych na podsta- 
wie rozmowy mojej z uciekinierami. 
Od komentarzy powstrzymuję się, 
gdyż uważam, że czytelnicy sami je 
sobie dopowiedzą. 

J, Jotwicz, 


P.S. W trakcie pisania tych artykułów 
Spotkałem się z zarzutem, że przecież prości 
chłopi nie mogli opowiedzieć swych snuć 
takim językiem, jakim zostało to opisane. 
Ależ oczywiście! Więcej nawet: byli to Bia- 
łorusini, którzy mówią tylko po białorusku. 
Opowiadania ich przetłumaczyłem na język 
polski, zachowując najściślej wszystkie dane, 
a że ubrałem to w formę poprawnego języka. 
to przecież nie zarzut. 

I druga sprawa. Niektórzy sądzą, że pisząc 
o „pajkach* pomyliłem się (czy też był to 
błąd drukarski), że 5 klg. mąkl wydają na 
miesiąc jednej osobie, że chyba tyle dają 
dziennie. Otóż nie zaszedł tu żaden błąd i je- 
szcze raz powtarzam: pięć kilogramów mąki, 
jeden kilogram krup i trochę kartofli wydają 
dla jednej osoby na, miesiąc. d. J. 


EEE EESTE N RO PE 6 TE RET Na E EEE 
Rosja Sowiecka usilnie się zbroi. 


RYGA, 9.III. (ATE). Woroszyłow og 
łosił rozkaz najwyższej rady wojen- 
no-rewolucyjnej Z. S. S. R. o uroczys- 
tem przekazaniu armji sowieckiej no- 
wej eskadry samolotów wojennych w 
liczbie 17, zbudowanych kosztem Aw- 
jochimu. Rozkaz dziękuje wszystkim 


robotnikom i urzędnikom sowieckim, 
z których składek zbudowano nowe 
samoloty, oraz nawołuje rzesze pracu- 
jace, aby w dalszym ciągu zbierały 
składki na powiększenie zbrojeń Unji 
sowieckiej. 

—0— 


Fatalna sytuacja gospodarcza Prus Wschodn. 


KRÓLEWIEC, 9.IH. (ATE). Izba 
przemysłowo - handlowa w Królewcu 
opublikowała sprawozdanie, które wy 
kazuje dalsze pogorszenie położenia 
gospodarczego Prus Wschodn. Spra- 
wozdanie zwraca uwagę, że długolet- 
nia wojna celna z Polską przyczyniła 
się w dużym stopniu do fatalnego u- 
padku ekonomicznego Prus Wschod- 
nich. Sprawozdanie stwierdza, że za- 
trudnienie, obrót handlowy, pienięz- 
ny, tranzyt, ruch kolejowy są procen- 
towo o wiele niższe aniżeli w innych 
prowincjach niemieckich. Zadłużenie 
jest coraz większe, a licytacje mnożą 


Przemytnicy 


KATOWICE, 10. III. (Pat). Na odcinku 
granicznym Kamień straż graniczna aresz- 
towala 7 przemytników, którzy usiłowali prze 


się z dnia na dzień. Ruch portowy nie 
osiągnął jeszcze wysokości przedwo- 
jennych, podczas gdy port w Gdańsku 
wykazuje obrót 4 razy wyższy niż 
$brzed wojną, a port polski w Gdyni 
podwyższył obrót z 10.000 tonn w r. 
1924 na 3 miljony tonn. Izba uskarża 
się na t. zw. „Ostpreussenhilfe', z któ 
rej funduszów nie udziela się pomo- 
cy ani rzemiosłu, ani handlowi, a uw- 
zględnia się tylko potrzeby rolnictwa. 
„Ponurem jest położenie gospodarcze 
Prus Wschodnich“ — takie są ostat- 
nie słowa Sprawozdania. 
—0— 


w opałach. 


mycić do Polski 42 tys. papierosów. Towar 
skonfiskowano, a przemytników zatrzymano. 


K OLR EFR 


Wem PEN STK] 


Rozprawy w Senacie nad budżetem Min. 
Reform Rolnych. 


WARSZAWA, I0.I. (Pat). Na 
dzisiejszem posiedzeniu Senatu przy- 
stąpiono do debaty szczegółowej 
nad preliminarzem Ministerstwa Re- 
form Rolnych. 

Sen. Iżycki (Wyzw.) jako refe- 
rent zwraca uwagę na skargi lud- 
ności, dotyczące działalności geo- 
metrów i komisarzy ziemskich, 
szczególnie na Kresach Wschod- 
nicb. Działalność ta wywołuje — 
zdaniem mówcy — krytykę i jest 
często nieprzychylna dla włościan. 
Mówca opowiada się za zmianą sy- 
stemu gospodarowania w gospodar- 
stwach, powstałych z reformy rolnej. 


Sen. Trojan (Kl. Ukr.) oświad- 
cza, że klub jego w Śenacie przy- 
łącza się do protestu sejmowej re- 
prezentacji przeciwko ustawom o- 
sadniczym, wniesionym przez rząd 
do Sejmu i zapowiada, że klub je- 
go będzie je zwalczać wszelkiemi 
sposobami 

Minister reform rolnych Stanie- 
wicz zaznacza, że ze zdumieniem 
wysłuchał tego oświadczenia i nie 
wie w czyim interesie leży przed- 
stawienie tych ustaw jako akcji roz- 
poczęcia czy wznowienia osadnictwa 
wojskowego. Minister omawia 4 
projekty ustaw osadniczych, zazna- 
czając, że jedynie 4ta ustawa do- 
tyczy cokolwiek większej liczby, bo 
stwarza 600 działek, a ma na celu 
zaspokojenie słusznych praw  żoł. 
nierzy b. Litwy Środkowej. Wed- 
ug niej prawo do ziemi przysługu- 
je jedynie miejscowym mieszkań- 
com danej gminy lub powiatu. Nie 
może więc być mowy o tem, aby 
nazywać to nowem osadnictwem. 
Rozumiem -- mówił minister — że 
możecie panowie politycznie zwal- 
czać tę ustawę, ale czy możecie 
robić taki zarzut mnie, który zmie- 
nil ten kierunek polityczny. Może- 
cie robić to panowie poto, aby p. 
ubrowicz mógł napisać w „Berli- 
ner Tageblatt“ o polityce koloniza- 
cyjnej rządu na Wschodzie. Zko- 
ei minister odpiera zarzut sen. Has- 
bacha, podniesiony w dyskusji ogól- 
nej. Mówca zauważa, że zapasy zie- 
mi, na Wschodzie są prawie wy- 
czerpane. Minister ma stamtąd tyl- 
ko dwa wnioski o parcelacji, a na 
Zachodzie są jeszcze wielkie zapa- 
sy ziemi. Na 1170 zgłoszonych 
wniosków przeszło połowa jest z 
województwa poznańskiego i po- 
morskiego. Gdy u nas rozparcelo- 
wano w tej części kraju 130 tysię- 
cy ha, z czego tylko 27 tys. pry- 
watnej własności,. to za kordonem 
w Prusach, na terenie mniej więcej 
tej samej wielkości, rozparcelowano 
292 tys. ha. Właściciele niemieccy 
dobrowolnie ofiarowują swoje ma- 


jątki na parcelację, ale czynią to 
często, za pośrednictwem strohman 
nów, wobec bojkotu i presji ze 
strony społeczeństwa. Polityka jest 
więc raczej po tamtej stronie. Jak- 
kolwiek—podkreśla minister — sam 
jeszcze jestem wychowany w tra- 
dycji nieoddawania ani piędzi zie- 
mi i mam dla tego szacunek, to 
jednak kończy się on tam, gdzie się 
zaczyna polska racja stanu. 

Sen. Pant (Kl. Niem.): Zobaczymy 
w Genewie. 

Straszaku Genewy się nie ulęknę — 
mówi dalej minister. Będę specjalnie 
prosił o wydelegowanie mnie do 
obrony tej sprawy. Możecie panowie 
bronić swych praw, ale nie wygry- 
wać tego jako atutu w polityce za- 
granicznej. Nawiązując do uwag 
sprawozdawcy, minister stwierdza, 
ze urzędy ziemskie nie są tak złe 
i że winien jest dużą wdzięczność 
komisarzom ziemskim, że w trud- 
nych warunkach tak dobrze wywią- 
zują się z zadania. Jeżeli są wiado- 
mości, to z wszelkich konkretnych 
wiadomości minister wyciągnie od- 
powiednie konsekwencje. 

Sen. Gruszczyński (PPS) zgłasza 
wniosek. aby z 32 miljonów przezna- 
czonych na wykupno ziemi pod par- 
celację, około 16 miljonów było ob- 
róconych na pomoc kredytową dla 
osadników. 

Sen. Średniawski (Piast) zwraca 
uwagę na fakt, że polskie majątki 
przeważnie parcelują się między lud- 
nością niepolską. ówca zarzuca 
Bankowi Rolnemu, że popełnił błąd 
przez wykupienie rezerw zbożowych. 

Sen. Spickermann (Niem.) żali się, 
że nie sprzedaje się Niemcom, na- 
wet służbie folwarcznej, ani metra 
ziemi. 

Po przemówieniu sen. Boguszew- 
skiego (B. B.), który między innemi 


' zaznacza, że służba folwarczna naro- 


dowości niemieckiej nie jest skrzyw- 
dzona przez parcelację, oraz po 
końcowem przemówieniu sprawoz- 
dawcy, senatora Iżyckiego, przystą- 
piono do obrad nad preliminarzem 
budżetowym Ministerstwa Robót 
Publicznych. 


Ostatni tydzień 


SZOPKI 


AKADEMICKIEJ 


Wielka 24 


wtorek, środa i piątek o g. 8.15. 


Między monarchią a republiką. 


" Gdy Koriezy zostały rozwiązane, 
a gen. Primo de Rivere ujął władzę 
dyktatorską w swe ręce, zgpowiedział 
on, iż dyktatura w Hiszpanii „potrwa 
trzy miesiące. Trwała jednak sześć 
lat, zapowiedziany zaś „porządek w 
kraju“ nie nastąpił. Ruchy opozycyj- 
ne zostały tylko przytłumione, lecz is- 
tnieć nie przestały.» Wszelkie wysiłki 
gen. Primo de Rivery, aby oprzeć się 
na trwałych podstawach, spaliły na 
panewce. Polityka gospodarcza dyk- 
tatury nie dała pozytywnych wyni- 
ków; kurs pesety obniżył się nawet w 
porównaniu z okresem niefortunnej 
wojny marokańskiej. Stworzenie wzo- 


rowanej na faszyźmie „Union Patrio- . 


tica“ było sukcesem papierowym, 
nikt bowiem z setek tysięcy członków 
owej Unji nie stanął w obronie swe- 
go wodza, gdy go zmuszono do ustą- 
pienia. 

Przez sześć lat dyktatury stosunek 
króla Alfonsa XIII do nowego ustroju 
nie był wyraźnie zdeklarowany. W 
pierwszych latach po przewrocie król 
niewątpliwie wierzył, że główne zada- 
nie dyktatury — unormowanie sto- 
sunków wewnętrzno - politycznych i 
gospodarcze podźwignięcie się kraju 
— zostanie osiągnięte. To też król 
podkreślał wówczas swój przychylny 
stosunek do nowego porządku. Atoli, 
gdy czas mijał, a konkretne wyniki 
rządów markiza de Estelli nie dawaly 
się odczuć, gdy narastała fala nieza- 
dowolenia, ostrej krytyki i zbrojnych 
powstań, zdawało się, że król gotów 
Jest ndzielić dyktatorowi dymisji. Od 
czasu do czasu pojawiały się wiado- 
mości, że korona jest przeciwną dy- 
ktaturze, lecz gen, Primo de Rivera 
natychmiast je dementował, za każ- 
dym zaś razem otrzymywał od króla 
zapewnienie poparcia. Jakie więc by- 
ło stanowisko korony? Sprawa ta do 
dziś pozostaje pod znakiem zapytania. 

Jeśli ostatecznie król Alfons zde- 
cydował się na usunięcie dyktatora, 
nie stało się to naskutek negatywnego 
ustosunkowania się korony do regi- 
me'u, wprowadzonego przez gen. Pri- 
mo de Riverę, lecz było już nakazem 
chwili, gdyż — jak stwierdziłi dowód 
cy okręgów wojskowych Hiszpanji—- 
sytuacja w kraju była tak naprężona, 
że lada chwila spodziewać się można 
było wybuchu rewolucji. Udzielając 


dymisji gen. Primo de Riwerze, król - 
miał już na względzie przedewszyst- * 


kiem interesy dynastyczne. „Dykta- 
tura trwała conajmniej o kilka lat za 
długo“. oznajmił pewien wybitny po- 
lityk hiszpański. I miał słuszność. 
Gdyby król zażądał ustąpienia gen. 
Primo de Rivery przed 2—3 lały, 


splendor monarchji nie byłby jeszcze 
narażony na taki szwank, jak obecnie. 
Dziś wszystkie stronnictwa demokra- 
tyczne nie bez pewnej słuszności os- 
karżają koronę o doprowadzenie kra. 
ju do takiej sytuacji, w jakiej znalazł 
się w chwili obecnej. Czyż dziwić się 
należy, że w tych warunkach wyraża- 
ją królowi brak zaufania już nietyl- 
ko rewolucjoniści i republikanie, lecz 
tak umiarkowani politycy, jak wódz 
liberałów hr. Romamones i przewódee 
partji konserwatywnej b. premjer 
Sanchez-Guerra. znani dotąd ze swych 
monarchicznych uczuć? 

Wahadło polityczne w Hiszpanii 
zanadto było odciągnięte w prawu; 
zgodnie z prawem fizycznem, odska- 
kuje z takąż amplitudą w lewo; dziś 
niemal wszystkie stronictwa postępo- 
we i umiarkowane, wszystkie wyzrta- 
Jące dotąd zasady konstytucji 1876 r. 
skłaniają się do wprowadzenia ustro- 
ju republikańskiego. Obawy króla nie 
były płonne, przejrzał jednak zbył 
późno. 

Zadanie rządu gen. Berenguera, 
zaufanego króla i zbliżonego do tronu 
żołnierza, jest nader trudne. Przejście 
od 6-letniej dyktatury do ustroju li- 
beralnego, — a gen. Berenguer wyka- 
zuje w tym kierunku wiele dobrej wo- 
li, nie da się uskutecznić bez bólów 
porodowych. Dekretowanie przywró- 
cenia do życią samorządów, rozpisa- 
nie wyborów, wznowienie wolności 
obywatelskich, amnestja polityczna, — 
to jeszcze samo nie wpływa na unor- 
mowanie stosunków. Kinetyczna ener 
gja opozycji, przez dłuższy czas utrzy 
mywana w karbach siłą, posiada w 
chwili obecnej zbyt wiele prężności. 
Czy można przywrócić moc konstytu- 


. cji 1876 roku w drodze dekretu? O- 


czywista iż nie. Należy więc uchwalić 
nową konstytucję. Jeśli zaś jest jnź 
mową o nowych prawach ustrojowych 
to idea republikańska ma niejakie 
szanse powodzenia. L. H. 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


Uchwały kupiectwa polskiego. 


Nadzwyczajny Zjazd Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskie- 
go w Warszawie w dniu 28-go lu- 
tego r. b. został poświęcony wy- 
łącznie sprawie ustosunkowania się 
do prowadzonych na terenie sejmo- 
wym prac nad nowelizacją podat- 
ku obretowego, oraz sprawie wy- 
tworzonej obecnej sytuacji w hand- 
lu na tle ogólnego kryzysu gospo- 
darczego. W wyniku całodziennych 
obrad przyjęte zostały między in- 
nemi następujące rezolucje: 


1) Grożna sytuacja w handlu. 
W pełnieniu swej ciężkiej i nie- 
roli rzecznika 


wdzięcznej spraw 
handlu w Polsce — organizacje, re- 
prezentowane w Naczelnej Radzie 


Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego by- 
ły i pozostaną zawsze dalekie od 
stosowania metod zewnętrznych de- 
monstracji i łatwej demagogji. . 
To też nie dla celów manifesta- 
cyjnych i nie pod wpływem nastro- 
jów defetystycznych, ale w dokład- 
nem wyczuciu powagi chwili — 
przedstawiciele organizacyj tych, ze- 
brani na Nadzwyczajnym Zjeżdzie 
Naczelnej Rady Zrzeszeń Kupiec- 
twa Polskiego, stwierdzają jedno- 
myślnie, że handel w Polsce znaj- 
duje się dzisiaj na progu klęski, 
która może przekreślić rolę kupiec- 
twa w życiu gospodarczem Państ- 
wa, a konsekwencje upadku kupiec- 
twa odczuwa już dzisiaj cały orga- 
nizm gospodarczy Polski, naprzy- 
kład w tak istotnej dla naszego kra- 
ju dziedzinie obrotu ziemiopłodami. 
W pełnem poczuciu wagi wypo- 
wiadanego poglądu i odpowiedzia|- 
ności moralnej za jego ogłoszenie 
Nadzwyczajny Zjazd Naczelnej Ra- 
dy uważa za swój obowiązek prze- 
strzec całą opinję społeczną oraz 
wszystkie czynniki miarodajne w 
rządzie i ciałach parlamentarnych 
przed skutkami dalszego odwleka- 
nia, zwłaszcza w dobie dzisiejszego 
kryzysu, zasadniczej akcji naprawy 
bandlu, stanowiącej konieczność 
państwową, bez zrealizowania któ- 
rej nie da się uzdrowić i umocnić 
struktury gospodarczej Polski. 


2) Nowelizacja podatku obrotowego. 


Nadzwyczajny Zjazd Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskie- 
go stwierdza, że ze względu na po- 
wagę chwili niezwłoczna pomoc dla 
handlu ze strony rządu — choćby 
w najniezbędniejszym zakresie — 
stała się oczywistą koniecznością. 

Diedziną, której radykalna zmia- 
na stanowi nieodzowny warunek ra- 
towania aparatu wymiany przed o- 
statecznem wyniszczeniem, jest po- 
datek od obrotu. 

Żadne względy, pod grozą naj- 
niebezpieczniejszych dla całego ży- 
cia gospodarczego a w następstwie 
i dla Skarbu Państwa, konsekwen- 
cyj, nie mogą spowodować odłoże- 


Obrót oszczędnościowy P.K.O. 
w m-cu lutym 1930 r. 


Przyrost kapitału oszczędnościo- 
wego w P. K. O. w miesiącu lutym wy- 
niósł zł. 9.221.395, a więc o 2 miljony 
złotych więcej niż przyrost w m-cu 
styczniu b. r., zaś blisko trzykrotnie 
więcej. niż w analogicznym miesiącu 
w roku 1929. 

Stan kapitału złożonego na ksią- 
żeczkach oszczędnościowych wyniosł 
w dn. 28 Intego 30 r. zł, 157.547.847,02 
zaś łącznie z wkładami pochodząccmi 
z waloryzacji zł. 190.188.570.88. 

Równolegle ze wzrostem kapitału 
oszczędnościowego wzrosła bardzo wy 
datnie liczba oszczędzających w PKO. 

W ciągu miesiąca lutego b. r. wy- 
dała P. K. O. 20.509 nowych książe- 
czek oszczędnościowych, co przy uw- 
zględnieniu książeczek zlikwidowa- 
nych w ilości 4.044 szt. — stanowi 
przyrost bezwzględny 16.465 książ. 

Łączna ilość czynnych książeczek 
oszczędnościowych P. K. O. wyniosła 
w dniu 28 lutego 1930 r. 428.671 szt., 
zaś przy uwzględnieniu książeczek po- 
chodzących z waloryzacji 469 591 ksią 
żeczek oszczędnościowych. 


Niepomyślna sytuacja w prze- 
myśie papierniczym. 


Sytuacja na rynku papierniczym uległa 
dalszemu pogorszeniu. Wszystkie fabryki, op- 
rócz firmy Steinhagen i Wehr, posiadającej 
duże zamówienia, pracują na skład, wskutek 
czego zapasy z każdym dniem wzrastają i 
osiągnęły już dzisiaj bardzo wysoką cyfrę. 
Jeśli jednak obecny stan będzie trwał dłużej, 
znruszona będzie większość fabryk unieru- 
chomić pewną ilość maszyn lub przejść na 
dwie zmiany. Również składy hurtowe za- 
walone są papierem. Niektórzy hurtownicy 
posiadają obecnie na składzie przeszło 100 
a nawet w pewnych wypadkach 160 wago- 
nów papieru. Najgorzej przedstawia się sy- 
tuacja w papierach ipakowych, pomimo, że 
produkcja tych papierów została w ciągu os- 
tatnich kilku miesięcy wydatnie zmniejszona 
i dostosowana do potrzeb rynku. Pozatem do- 
tkliwy kryzys daje się zauważyć w papierach 
drzewnych. Natomiast lekką poprawę można 
zanotować w papierach bezdrzewnych. 

Jedną z wielkich bolączek przemysłu pa- 
pierniczego jest nadmierny przywóz papieru 
zagranicznego. Przywóz papierów i tektury 
do Polski wyniósł w r. 1929 — 20.150 tonn 
wartości 30.748.000 złotych. Zachodzi oba- 
wa, że w razie podpisania traktatu handlo- 
wego z Niemcami import ten przybierze je- 
szcze znacznie wiąksze rozmiary, ponieważ 
w dziale papieru Niemcy korzystać będą przy 
puszczalnie z klauzuli największego uprzywi- 
iejowania, a więc posiadać będą te same ulgi, 
co dotychczasowe państwa traktatowe. 

Ceny papieru utrzymują się na niezmie- 
nionym poziomie. 


nia lub ograniczenia tej ulgi, której 
nieodzowność została już powszech- 
nie uznana i obietnicami rządów od 
roku 1927 potwierdzana.  lstotne 
wprowadzenie powyższej ulgi sta- 
nowiłoby niewątpliwie pierwszy 1e- 
alny krok ze strony czynników mia- 
rodajnych w zakresie faktycznej po- 
mocy dla handlu. 

Zjazd stwierdza, iż całe kupiec- 
two w Polsce pogrążone w uczuciu 
najcięższego zawodu i głębokiej go- 
ryczy, żyje dziś oczekiwaniem, że 
nowelizacja podatku obrotowego zo- 
stanie ostatecznie przeprowadzona 
w kierunku odpowiadającym najpil- 
niejszym potrzebom życia gospodar- 
czego oraz, że definitywne rezulta- 
ty odnośnych prac Sejmu i Rządu 
przyniosą nareszcie zrealizowanie 
minimalnych postulatów, ustalonych 
przez Naczelną Radę MKupiectwa 
Polskiego. 


3) Zasady programu naprawy handlu. 


Nadzwyczajny Zjazd Naczelnej 
Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego, 
stwierdzając zupełny upadek ku- 
piectwa w Polsce, apeluje z całym 
naciskiem do kierowników państwo- 
wej polityki gospodarczej o nie- 
zwłoczne zadeklarowanie oraz roz- 
winięcie programowej i konsekwent- 
nej akcji naprawy i uzdrowienia 
handlu — idea ta winna przeniknąć 
wszystkie akty ustawodawstwa go- 
spodarczego oraz cały stosunek do 
spraw handlu administracji pań- 
stwowej. 

Podstawowym warunkiem powo- 
dzenia powyższej akcji jest ześrod- 
kowanie całej państwowej polityki 
gospodarczej w odniesieniu do handlu 
w Ministerstwie Przemysłu i Handlu, 
przedewszystkiem na drodze odpo- 
wiedniego rozbudowania Wydziału 
Handlu Wewnętrznego w tem Mini- 
sterstwie i wybitnego zaktywizcwee 
nia jego udziału w państwowej po- 
lityce gospodarczej. 

Naczelne zadania akcji naprawy 
handlu powinny obejmować w pierw- 
szym rzędzie: l 

1) Planową ochronę krajowego 
handlu przed konkurencją zagranicz- 
nego aparatu wymiany, przede- 
wszystkiem przy pomocy odpowied- 
niej polityki podatkowej, kredytowej 
i traktatowej. 

2) Reformę prawodawstwa handlo- 
wego pod kątem unormowania wa- 
runków konkurencyjnych w obrocie 
towarowym przez wzmocnienie och- 
rony prawnej stosunków handlo- 
wych, radykalne przyśpieszenie i 
ułatwienie procedury sądowej i egze- 
kucyjnej. 

3) Reformę sustemu podatko- 
wego, nietylko pod kątem redukcji 
obciążenia, alerównorzędnie ze sta- 
nowiska uzdrowienia obrotu 'towa- 
rowego oraz usunięcia bezwględ- 
ności fiskalnej przy wymiarze i po- 
borze podatków. 


Państwa bałtyckie na Targach 
Północnych. z 


W bieżącym tygodniu w magistracie m. 
Wilna oraz w łokalu Związku Kupców i Prze- 
mysłowców odbędą się specjalne konferencje 
poświęcone omówieniu aktualnych spraw 
przyszłych 2-ch Targów Północnych w Wil- 
nie. W drugich Targach Północnych we- 
zmą podobno udział, przedstawiciele więk- 
szych firm Łotwy, Estonji i Finlandji oraz s4 
pewne dane, iż niektóre firmy Prus Wschod- 
nich a nawet może i Szwecja. 


Zebranie właścicieli lasów 
w Wileńszczyźnie. 


Odbyło się w Wilnie zebranie Zw. Właś- 
cicieli lasów, podczas którego uchwalono za- 
sadniczo, przyłączenie się Związku do „Syn- 
dykatu producentów drzewa w Polsce“. Ce- 
łem tego syndykatu będzie bezpośrednie na- 
wiązanie kontaktu z firmami zagranicznemi. 
Jak się dowiaduje „Gaz. Handlowa", narazie 
zamierzenia w dziedzinie eksportu drzewa 
będą ograniczone do papierówki i olszy. Ak- 
cję tę mają popierać: Bank Polski, Bank Gos- 
podarstwa Krajowego i pewne firmy zagra- 
niczne. Na zebraniu tem uchwałono również 
zwrócić się do Rządu z wnioskiem podjęcia 
starań w sprawie cofnięcia przez Niemcy za- 
kazu importu do Niemiec płyt kłejowych 
(dycht) , 


DYREKTOR BANKU, 
SZEF BIURA, 
PRZEMYSŁOWIEC, 
KUPIEC, RZEMIEŚLNIK, 


pragnacy powiększyć obroty swego 
przedsiębiorstwa, powiuien zapamiętać 


Teton Hr, 82 Telefon 


tub zwrócić się listownie i z całe.a za- 

ufaniem zswezwać fachowca w celu 

przeprowadzenia planowej kampanji 
reklamowaj!!! i 


Reklama to nauka. 


Któż lepiej uskutecznić to może? 


BIURO REKLAMOWE 
STEFANA GRABOWSKIEGO 


W WILNIE, ULICA GARBARSKA 1 


TELEFON 82 TELEFON 82 


ken 


Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną!! 


1424-44 00 + 0024 24 02402400 +04 


Danar PZ 


M m >— 


e 


— R 


— 


4: 
s Nr. 58 (1700) 


R 


-+ Flasko zebrania N. D. w Świceianach. 

„ Dnia 9 b. m. przybyli do Święcian pp. prof. 

Komarnicki i Kownacki, celem urządzenia ze- 

brania stronnictwa narodowego. Zebranie je- 

dnak miało charakter publiczny, bowiem 

przybyło dużo zwolenników innych ugrupo- 
wań przeważnie B. B. 

Wystąpienie jednak panów z endecji mie 
powiodło się, b> oto. gdy profesor Komarni- 
cki w referacie swym na temat projektu BI. 
Bezp. zmiany konstytucji i uprawnień Pre- 
zydenta w tonie bardzo demagogicznym, nie 
licującym z godnością profesora uniwersyte- 
tu, poruszył osobę Pana Prezydenta Rzecz- 
pospolitej, atakując Go za ułaskawienie b. 
redaktora „Głosu Prawdy' Stpiczyńskiego, 
na sali podniosła się taka wrzawa, że p. Ko- 
marnicki zmuszony został do zaprzestania 
swych wywodów i ataków. Napadał nato- 
miast na Związek Polskiego Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych, jako rzekomo bezwyz- 
naniowy i antyreligijny. 

P. Kownacki rząd obecny nazywał socja- 
lisiycznym i wyjeżdżał na ulubionym koniku 
endecji antysemityzmie. 

Jednak, ani jeden ani drugi nie ośmielili 
się już do końca zebrania poruszać osoby 
p. Prezydenta i Marszałka Piłsudskiego, 

Z obecnych zabrali głos pp. Fr. Krasicki 
i Jonak. 

Pan Krasicki nie odpowiadał na przemó- 
wienia przedmówców, natomiast poruszył 
sprawy Żyrarddowa — Kucharski, Dojlidy — 
Witos, oraz przedwojennego przymierza en- 
decji z caratem. 

P. Jonak, skrytykował stanowisko szowi- 
nistów, podkreślając jednocześnie niesłusz- 
ność pozbawienia ziemi ludności miesjcowej, 
od wieków zamieszkującej na naszych tere- 
nach. 

Zebranie zostało zakończone wniesieniem 
przez p. Krasickiego okrzyku na cześć Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Uchwał nie powzięto żadnych. 

Pan Kownaaki ma już dosyć wycieczek 
do Święcian. Zaznaczył on iż na przyszłość 
przyjazd przedstawicieli N, D. do Święcian 
możliwy byłby tylko w wypadku dopuszcze- 
nia na zebranie członków stronnictwa, posia- 
dających legitymacje. 

+ [nspckeja samorządowa, W dniach 6 
i 7 b. m. wojewódzki inspektor związków ko- 
munalnych p. A. Żyłko przeprowadził z pole- 
cenia p. wojewody wileńskiego inspekcję na 
terenie gminy święciańskiej, poddając szcze- 
gółowemu zbadaniu stan. drukarni gminuej 
i zaznajamiając się z treścią zarządzeń przed- 
sięwziętych przez zarząd gminy i powiatowe 
władze nadzorcze w celu podniesienia i us- 
prawnienia tego przedsiębiorstwa. Nadto in- 
spektor dokonał lustracji biurowości w wy- 
dziale powiatowym w Święcianach. W wyni- 
ku powyższej inspekcji p. wojewoda wyda 
zarządzenia, mające na celu usunięcie zau- 
ważonych usterek i braków. 


SMORGONIE 


+ Zbyt „gorllwy* komendant posterunku 
połicyjnego. Na dodatek do ciężkiej sytnacji 
gospodarczej, przeżywanej w roku obecnym 
w całej Europie, a w szczególności w Polsce 
ludność Smorgoń i okolic została obdarzona 
tak „gorliwą” opieką policyjną, że zachodzi 

; obawa zupełnego rozgoryczenia. 

W ciągu kilku lat pełnił obowiązki ko- 
mendanta posterunku w Smorgoniach przod. 
Skopowski, który zdobył dokładną znajomość 
stosunków miejscowych i nastrojów ludności 
i znając takowe, dość energicznie, umiejętnie 
i w sposób wiełce taktowny zahamował dzia- 


sów czynników wywrotowych, dzięki cze- 


mu została sthimiona wszelka działalność 
przestępcza na terenie miasta i gminy. 

* Nie zważając na to, że ludność tutejsza 
aczkolwiek naogół spokojna, lecz ze względu 
na stałe usiłowania przelotnych jednostek 
sprowokowania zuburzeń politycznych, wy- 
maga szczególnego nadzoru, — posiadający 
nietylko dokładną znajomość miejscowych 
warunków i stosunków, lecz i odpowiednie 
zrównoważenie charakteru. takt w postępo- 
waniu z ludnością, nieprzeciętny poziom in- 
teligencji, energję, powagę wśród ludności, 
postrach wśród przesiępców, przod, Skopow- 
ski, który tym warunkom odpowiadał, zos- 
tał przeniesiony do Wilna. Oczywiście nie 
cheemy wnikać jakie względy kierowały czyn 
nikami miarodajnemi w tem przeniesieniu, 
lecz niemniej uważamy za swój obowiązek 


- WIEŚCI i OBRAZKI z KRAJU. 


= ŚWIĘCIANY 


zwrócić uwage odnośnych władz, że na sta- 
nowisku kierownika policji w Smorgoniach 
winien być człowiek o iłe już nie oficer poli- 
cji to przynajmniej funkcjonarjusz. niższy, 
doświadczony, posiadający miemniejsze za- 
lety od p. Skopowskiego. 

Niestety, na stanowisko komendanta po- 
licji w Smorgoniach został przydzielony nie- 
jaki Dzierżęcki, który nie ma zielonego po- 
jęcia o stosunkach tutejszych, ani też nie zna 
ludności. I tu dopiero zaczyna się działalność 
policji od traktowania mieszkańców gminy 
i miasta przypominającego „teldfebła* z ar- 
mji carskiej. Nie znalazł się dotychczas oby- 
watel któryby zdołał „Panu Komendantowi“ 
dogodzić. Stałe wykrzykniki, groźby, tupa- 
nie nogami, wydzieranie sprzedającym wieś- 
niaczkom masła z rąk i rzucanie go na ziemię 
wyzwiska i t. p. oto metody jakiemi posłu 
guje się p. Dzierżęcki. Mandaty karne sypią 
się na łudność jak grad. Jeszcze od istnienia 
Państwa Polskiego tyle kar ludność nasza w 
tak krótkim czasie mie zapłaciła ile za kil- 
kumiesięcznego pobytu w Smorgoniach p. 
Dzierżęckiego. A przecież wiedzieć trzeba, że 
ludność tutejsza została doszczętnie zrujno- 
wana wskutek działań wojennych i znajduje 
sie w wyjątkowej nędzy. Obecnie społeczeńsi - 
wo zaalarmowane zostało nową wiadomością 
że policja w Smorgoniach nie zadawalnia się 
wyładowywaniem swej energji na ludności 
przez spisywanie protokółów, wykrzykiwa- 
niem i łajaniem, lecz bije i katuje zatrzyma- 
nych w areszcie, lub podejrzanych o przestę- 
pstwa obywateli. Podobno wpłynęły już od- 
nośne zażalenia na Policję na ręce Burmis- 
trza miasta, który sprawę tę przekazał Sta- 
rostwu powiałowemu. Wierzymy, że odnośne 
władze zainteresują się wreszcie tą sprawą, 
bo naprawdę zakrawa lo ma skandal. A nie 
życzylibyśmy sobie tego, bo dotychczasowy 
przychylny stosunek ludności tutejszej do 
władz polskich został dzięki miełaktowi poli- 
cji zachwiany. Obserwator. 


KOMAJE 


-+ Przedstawienie Koła „Rodziny Poli- 
eyjaej“. Na skutek prośby miejscowego Koła 
„Rodziny Policyjnej” zespół amatorów tutej- 
szych przyjął łaskawy swój współudział w 
przedstawieniu urządzonem w dniu 23 lu- 
tego b. r. na dochód wdów, sierot i inwali- 
dów policyjnych. Odegrano komedyjkę w 3 
aktach „Jego kapralska mość”, którą pomimo 
ciężkich warunków leatralnych wykonano 
bardzo dobrze, dzięki pomocy reżysera tej 
sztuki p. Władysława Richtera, który tym ra- 
zem czynnego udziału w sztuce mie brał. 

Jak zwykle dochód by nadzwyczajny. 
Zabawa taneczna po przedstawieniu przecią- 
gnęła się do wczesnego ranka. 

Przykrym zgrzytem były tylko później pe- 
wne nieporozumienia wynikłe pomiędzy zes- 
połem amatorów, biorącym udział w przed- 
sławieniu. a zarządem Koła „Rodziny Poli- 
cyjnej". Niełakt, jaki spotkaliśmy ze strony 
Zarządu koła — walpię żeby zachęcił do dal- 
szej współpracy. Amator. 


ŻUKOJNIE 


+ Powstanie Oddziału Związku Sirzełec- 
kiego. W dniu 9 lutego r. b. Koło Przyjaciół 
Związku Strzeleckiego w Żukojniach, powia- 
tu święciańskiego, zwołało walne zebranie na 
którem został zorganizowany Związek Strze- 
leeki. Podpisano 36 deklaracyj na członków 
czynnych, z pośród których weszli do Zarzą- 
du: jako prezes Łukaszewicz Bolesław, sekre» 
tarz Maciesowicz Władysław i skarbnik Cze- 
pułkowski Bolesław oraz do Komisji Rewizyj- 
nej: Łukaszewicz Józef, Wojciechowicz Jó- 
zef i Pieszko Józef. 

Podziwiać należy, iż w tak krótkim czasie 
Oddział powyższy już posiada częściowo u- 
mundurowanie, a to dzięki staraniom pana 
Tomaszewicza Władysława sekretarza gminy 
Żukojnie. J Li W. M. 


+ Koło Przyjaciół Młodzieży w Niemnie 
śpi. Dnia 24 stycznia miało się odbyć zebra- 
mie Koła Przyjaciół Młodzieży w Niemnie, na 
którem miał być przyjęty regulamin Koła. 
Zebranie z niewiadomych przyczyn zostalo 
odwołane i dotąd nowego nie zwałYwano. 

Czyżby znów były obawy o zdemokraty- 
zowanie Koła przez wprowadzanie drużyno- 
wych drużyn harcerskich niemeńskich oraz 
skrępowanie regulaminu, jakie proponowano 
ma zebraniu wstępnem?... 


Walny Zjazd delegatów Z.0.W. 
z woj. wileńskiego. 


W niedzielę, dnia 9 b.m w Wil- 
nie w lokalu przy ul. Uniwersytec- 
kiej 6 odbył się walny zjazd dele- 
gatów Z. O. W. z terenu woj. wi- 
leńskiego przy udziale 35 delegatów 
oraz licznych gości. Przewodniczył 
obradom p. M. Bohdanowicz. 

Po przemówieniu gen. Mokrzec- 
kiego poszczególni kierownicy sek- 
cyj wygłosili sprawozdania z dzia- 
łalności za rok 1929, Między innemi 
z wielkiem uznaniem zjazdu spot- 
kały się prace sekcji kulturalno- 
oświatowej, © których referował 
p. Walerjan Charkiewicz. Sekcja ta 
wykazała ożywioną działalność, wy- 
dając szereg książek i rozwijając 
inicjatywę przez organizowanie scen 
amatorskich, bibljotek, czytelń i t.p. 
Sprawozdanie z działalności sekcji 
P. W. i W.F. przedłożył naczelnik 
Wiśniewski, podkreślając rozwój 
strzelectwa i referując sprawę utwo- 
rzenia przysposobienia wojskowego 
marynarki, która posługiwałaby się 
terenami wodnemi naszego woje- 
wództwa. Na wniosek komisji rewi- 
zyJnej udzielono zarządowi absolu- 
torjum. 

Następnym punktem obrad była 
sprawa połączenia Z. O. W, z Fe- 
deracją Polskich Związków Obroń- 
ców Ojczyzny. wyniku obrad 


. zjazd uchwalił jednomyślnie przy- 


stąpienie Z. O. W. do wzmianko- 
wanej Federacji, aprobując w zupeł- 
ności jej statuty. Nastąpiła dyskusja 
na temat ukonstytuowania się władz 
nowego wileńskiego zarządu woje- 
wódzkiego Federacji Pol. Zw. Obr. 
Ojczyzny. Wybrani zostali: prezesem 
wojewódzkiego zarządu inż. Marjan 
Zdrojewski, pierwszym wicepreze- 
sem sędzia Góga, drugim inż. Borek- 
Borecki, trzecim Eug. Kozłowski, 
sekretarzem Krzemieński, skarbni- 
kiem Bol. Łutowicz, członkami za- 
rządu St. Profic, Pokrzywiński i Ma- 
salski, do sądu koleżeńskiego prok. 
Przyłuski, radca prokuratury general- 
nej Bądzyński i Baranowski, do 
komisji rewizyjnej gen. Mokrzecki, 
Giecewicz i Gniadkowski, 


Zjazd wysłał depesze hołdowni- 
cze do Pana Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej Mościckiego i Pana Mar- 
szałka Piłsudskiego jako też depesze 
z wyrazami oddania do prezesa Fe- 
deracji Pol. Zw. Obr. Ojczyzny gen. 
Romana Góreckiego. 


Wzniosłe posłannictwo. 


Mam na myśli stan lekarski — io nowo- 
czesne samarytaństwo. Pięknie powiada o tem 
4. p. dr. H. Święcicki w traktacie „O este- 
tyce w medycynie“. Lekarz doskonale zna- 
jący wszystkie sekrety tego skomplikowanego 
tajemniczego, boskiego mechanizmu ludzkiej 
osobowości, trzyma w swoich rękach życie 
człowieka, jego spokój i szczęście, panuje on 
absolutnie nad ciałen i duchem swego pu- 
pila-chorego. Dlatego też lekarz z powoła- 
nia powinien być uczonym, poetą, filozofem, 
mówcą, dyplomatą, filantropem, artystą. Te 
wszystkie talenty stwarzają w nim głęboką 
miłość do cierpiącego człowieka, siła panowa- 
nia nad sobą samym, energja i doskonała zna 
jomość sztuki lekarskiej. 

Lekarz z powołania powinien współczuć 
cierpieniom chorego, starać się dobrze go u- 
sposobić swoją prostotą, ukoić jego duszę ła- 
godnością. Powinien przed oczyma bezna- 
dziejnie chorego roztoczyć piękny obraz jego 
ozdrowienia, wywołać [atamorganę przysz- 
łych dni... 

Jąkże często lekarz musi zapominać o 
sobie samym, aby móc współcierpieć z cier- 
piącymi pacjentami, aby być nadzieją dla 
tvch, co tracą nadzicję. 

Prawdą jest, że lekarz musi odmawiać 
sobie wielu przyjemności życia, ale dając ty- 
le ofiary z siebie samego, ma wiele zadowołe 
nia moralnego. Oto operacja się udała, cho- 
ry wyzdrowiał, oto dzięki szybkiej pomocy 
w nagłym wypadku lekarz uratował czyjeś 
życie... z 

Ale przy tem wszystkiem, przy iak wiel- 
kieh i odpowiedzialnych wymaganiach pro- 
fesji lekarskiej, lekraz nie ma czasu myśleć 
© swoich sprawach i interesach. Jedną z waż- 
niejszych spraw życiowych lekarza jest do- 
bre, praktyczne urządzenie strony finanso- 
wej jego życia. 

Z poimocą tułaj przychodzi P. K. O. Prze- 
Prowadzenie wszystkich wpływów i wydat- 
ków przez rachunek czekowy P. K. O., pła- 
cenie czekami, odejmie lekarzowi wiele tru- 
du prowadzenia notatek i pewnego rodzaju 
podręcznej buchalterji. Wszystko to zn zaję- 
tego lekarza robi automatycznie P. K. O., 
przesyłając wyciągi wpłat i wypłat. Książecz- 
ka czekowa, mieszcząca się w kieszonce od 
kamizelki, winna nieodłącznie towarzyszyć 
lekarzowi obok pióra wiecznego do pisania 
recept. 

Czek P. K. O., to niezbędny w zajęciach 
zawodowych zysk na czasie i odjęcie kłopotu 
pamiętania i notowania. M. Cz. 


Przy 
reumatyżmie 
zaziębieniu 
bólu głowy 
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Uroczyste wręczenie 
nagrody m. Wiina 
p. K. iłłakowiczównie. 


W niedzielę o godzinie 12-ej w sali 
Rady Miejskiej, wobec licznie zabra- 
nych przedstawicieli władz miejskich 
i rządowych, oraz elity kulturalnej 
Wilna, rozpoczęła się piękna i miła u- 
roczystość wręczenia nagrody lilera- 
ckiej m. Wilna, im. A. Mickiewicza, po 
raz pierwszy, p. Kazimierze Ilłakowi- 
czównie. Zagaił powitaniem laurea- 
tki p. prezydent Folejewski, następ- 
nie krótko przemówił prot. Zdziechow 
ski, poczem o twórczości poetki, pięk- 
ny, wielce poełyczny swój essai, 
przeczytał p. Witold Hulewicz. Teraz 
odbył się bardzo uroczyście, akt wrę- 
czenia nagrody, poczem zabrała głos, 
wzruszona wielce, laureatka. Mówiła, 
że doznaje dwóch uczuć, Pierwsze — 
to zawstydzenie. Ze wszystkiego, co 
czyniła w życiu, tworzenie poezji przy 
chodziło jej najłatwiej, było i jest lu- 
ksusem życia. Jeżeli już za coś mog- 
taby być nagrodzona, to za inne Irud- 
niejsze prace, choćby za tę śmiałość, 
z którą tu przed tyloma dostojnemi 9- 
sobnumi staje. 

Drugie uczucie — to wdzięczność. 
Będąc zdana na własne siły już od 17 
roku życia i z wielkim trudem przez 
nie się przedzierając, rzadko spotyka- 
ła na swojej drodze serdeczną, życzli- 
wą pomoc. Teraz rodzime miasto z 
nią przyszło i to w dość trudne dla 
poetki chwili, bo w momencie pewnej 
depresji psychofizycznej i kłopotów 
materjalnych. 

Przemówienie laureatki niezmier- 
nie miłe, obfitujące naprzemian to w 
akcenty wzruszenia, to subtelnego hu 
moru, przyjęte zostało przez zebra- 
nych niemal entuzjastycznie, oklaski 
długo nie milkły. 

Zakończono uroczystość w dol 
nych salach gmachu magistratu, śnia- 
daniem dla wszystkich jej uczestni- 
ków, sk. 


Ognisko kolejowe. 


„Gobelin“, sztuka p. Jastrzębiec- 
Zalewskiego. 


Na tle powojeñnych stosunków a- 
parł p. Jastrzębiec-Zalewski swą sztu- 
kę p. t. „Gobelin“, którą staraniem ko- 
lcjowego amatorskiego zespołu drama 
tycznego wystawiono dnia 9 b. m. w 
Ognisku kolejowem. Zubożała obywa 
telska rodzina sprzedaje swą rodzin- 
ną pamiętkę, stary gobelin i ogłasza 
o tem w gazecie. Na ogłoszenie zja- 
wia się niejaki p. Kułbas, paskarz-do- 
robkiewicz i po różnych ceregielacn. 
które trwają przez całe 3 akty, kupuje 
ostatecznie gobelin. Taka jest treść 
ogólna tej sztuki. Posłacią główna, 
wprowadzającą życie i dowcip do sztu 
ki, jest ów Kulbas, świetnie zresztą 
przez p. Jensza odtworzony. Wogóle 
należy nadmienić, iż talent sceniczny 
p. Jensza mógłby śmiało zająć miejs- 
ce na scenie teatrów zawodowych. Z 
reszty amatorskiego zespołu „Ognis- 
ka“ na wyróżnienie zasługuje p. Szem 
bek, odtwórca groteskowej nieco pos- 
taci zubożałego arystokraty. p. Bole- 
wiekiego. Zupełnie poprawnie wywią 
zała się ze swego zadania p. Chmielew 
ska, jako córka Kulbasa, Wita, co na- 
leży tem bardziej podkreślić, że zada- 
nie to miała znacznie utrudnione 
przez trochę niewdzięcznego partnera 
w osobie odtwórcy postaci Ireneusza. 
P. Tomaszewski miał bardzo dobrą 
swadę w pierwszym akcie, w następ- 
nych był nieco monotonny. Radzimy 
mu także zwrócić baczniejszą uwagę 
na prawidłową wymowę francuskich 
wyrazów, jakich używa w niektórych 
„kwestjach* To samo tyczy się angiel- 
szczyzny innych posłaci tej sztuki. 

We wszystkiem znać fachową re- 
żyserję, spoczywającą obecnie w rę- 
kach p. Brusikiewicza, artysty drama- 
tycznego, którą wyczuwa się i w „Go- 
bełinie". Efekty sceniczne, dekorac- 
je, djalogi, wszystko opracowane su- 
miennie i dzięki starannej pracy ar- 
tystów, daje całość, wykończoną arty- 
Stycznie. Słowa uznania należą się 
także zarządowi Ogniska, a specjalnie 
p. kierownikowi Chmiełewskiemu, za 
owocną i niestrudzoną pracę. Zarów- 
do dobór sztuki, jak i wykonanie za- 
sługu ją na serdeczną pochwałę i miej- 
sca słabsze uchodzą niemal uwagi wi- 
dza. Szkoda tylko, że publiczność wi- 
leńska tak słabo interesuje się rozwo- 
jem życia intelektualno-artystyczne- 
go swego miasta. Sala Ogniska świt 
ciła pustkami, a przecież całość arty- 
styczna wieczoru bynajmniej na to nie 
zasłużyła. Zast. 
p a E | 


Wyzwanie na pojedynek. 


Hufiec Przysposobienia Wojskowego przy 
Państw. Seminarjum Nauczycielskiem Męsk. 
im. Tomasza Zana w Wilnie, na wniosek 
swego szefa Zahorskiego Witolda, postanowił 
zebrać pewną kwotę na fundusz Przysp. W. 
i Wych. Fiz. Min. Spr. Wojsk. składając w 
„Kurjerze Wileńsk.* 13 zł. 40 gr. (trzynaście 
złotych i 40 groszy) na wyżej wymie- 
niony cel, hufiec Seminarjum Nauczyciels- 
kiego wywołuje jednocześnie hufice Gimna- 
zjum im. J. Lelewela na pojedynek łańcu- 
chowy. 


sę 
apiekaciu 
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Nieuchwytna szajka włamywaczy hula 


w śródmieściu Wilna. 
Nowe zuchwałe włamanie do cukierni B. Sztralla. 


Od pewnego czasu w mieście naszem gra- 
suje dotąd bezkarnie banda, która co kilka 
dni dokonywa, świadczących o niezwykłej 
zuchwałości włamań i kradzieży. 

W ciągu miesiąca w śródmieściu, w obra- 
bie III komisarjatu dokonano, o czem dono- 
słiśmy w swoim czasie, włamań do Wydzia- 
łu Powiatowego wileńsko-trockiego (Wileńs- 
ka 12), Legji Inwalidów (Żeligowskiego 1), 
Zjednoczenia Wojskowego (Miekiewicza 13) 
gdzie przez usunięcie zapór popełniono kra- 
dzieże, przyczyniające instytycjom tym zuna- 
czniejsze straty. 

Rozzuchwaieni bszkarnością złoczyńcy eo 
raz bezczelniej sobie poczynając w nocy z 
soboty na niedzielę (8—9 b. m.) poprzez o- 
grody dostali się do cukletrni znanej p. f. 
„B. Sztrall” (ul. Mickiewicza róg Tatarskiej), 
położenej nawprost siedziby III komisarjatu. 

Złoczyńcy, torująe sobie przejście świd- 
rem i lomnmi. oraz po uczynieniu otworów 


Tragiczny 


Wczoraj nad ranem odbył się pojedynek 
między jednym z wyższych urzędników państ 
wowyeh p. J. M., a oficerem strzeleckim wy- 
ższej szarży p. R. 

Spotkanie skończyło się tragleznie: p. M. 


w dolnej części dwojga drzwi wejściowych, 
od strony ogrodu | wewnętrznych, dostali 


` się do sali hyfetowej, gdzie poczęli plondro- 


wać, poszukująe oczywiście gotówki. 

Mocno sfatygowani usuwaniem tak liez- 
nych przeszkód, złoczyńcy musiell być bar- 
dzo niemile zaskoczeni, gdy ujrzeli kasę o- 
twartą, a szufladę w butecie, gdzle zazwyczaj 
przechowywana jest gotówka wysuniętą. 

Złoczyńcy przypuścili szturm do innego 
stołu, a po wytamanłu iszuikad zagarnęli 
znajdującą się tu gotówkę w kwocie około 
50 zł. oraz zapas papierosów. 

Niewielki stosunkowo ten łup zapakowali 
w znalezioną suknię jednej z pracownic, I dro 
ga. którą wdarli się — umknęiji. 

Poszkodowana firma straty i szkody wy- 
rządzone oblicza na kilkaset złotych. 

Dodać należy, Iż towaru w postaci cia- 
stek, czekolady i t. p. słodyczy. złodzieje nie 
tkneli. 


pojedynek. 
otrzymał ciężką ranę w okolice kręgosłupa. 
Pojedynek, jak się dowiadujmy, był wy- 
nikiem zajścia, jakie się rozegrało w czasie 
balu w ub. karnawale, 


Burda uliczna. 


Zagrożony policjant jednego awanturnika ranił, a dwu 
innych aresztował. 


Na terenie + komisarjatu p. p. wynikła bój 
ka między pijanymi. Interwencja przodowni 
ka p. Michała Kalinki sprawiła, że powaśnie- 
ni rzucili się na niego i usiłowali go roz- 
broić, wobec czego przodownik Kalinka użył 
szabli i lekko zranił w rękę jednego z awọn- 


eane morma innówicar| 


| Wtorek | Dziś: Konstantyna W. 


Jutro: Grzegorza Wielk. 


Wschód słońca—g. 6 m. 1 
Zachód „ —g. 17 m. 32 


w Wilnie z dnia 13/I4—1930 roku. 
Ciśnienie średnie w milimetrach: 751 
Temperatura srednia: + 5°? C 
5 najwyższa: -} 10° C 
` najniższa: + 2° C 
Opad w milimetrach; 2 
Wiatr przeważający: południowo-zachodni. * 
Tendencja barom.: spadek. 
Uwagi: półpochmumio. 


OSOBISTE 


— Udckorowanie krzyżem „Polonin Re- 
stituta* p. Heleny Romer-Ochenkowskiej. W 
ubiegłą niedzielę p. wojewoda Raczkiewicz 
w obecności przedstawicieli władz wojewódz 
kich, za wybilne zasługi położone na polu 
działalności społecznej i literackiej, udekoro- 
wał oficerskim krzyżem „Polonia Restituta“ 
znaną na gruncie wileńskim Jiteratkę i współ- 
pracowniczkę naszego pisma p. Helenę Ro- 
mer-Ochenkowską. 


URZĘDOWA 


— Z Konsulatu Łotewskiego. Dnia ,12-go 
marca Konsulat Łotewski będzie nieczynny 
z powodu święta. 


SANITARNA 


— Odkażanie słuchawck. Słuchawki tele- 
toniczne ułatwiają przenoszenie się bakteryj 
grypy. dyfterytu, tyfusu i t. p.. Departament 
Źdrowia, przy Ministerstwie Spraw Wewnę- 
trznych opracował projekt rozporządzenia o 
obowiązku odkażania słuchawek telefonicz- 
nych. Zgodnie z tym projektem odkażaniu 
podlegać będą telefony zbiorowe i publiczne. 
Obowiązek odkażania aparatów w rozmówni- 
cach i automalach obciążać będzie zarząd 
telefonów państwowych lub spółki telefo- 
niczne. Co się tyczy publicznych aparatów w 
restauracjach, hotelach, lokalach, to odkaża- 
nie ich odbywać się pędzie na koszt ahonen- 
lat 

— Choroby zakaźne. Władze Sanitarne w 
tygodniu ubiegłym zanotowały na terenie mia 
sta Wilna 9 wypadków zachorowań na ty- 
fus brzuszny (w tem 1 zgon); 2 na płonice, 


11 — błonicę, odrę — 14, różę — 3, gruźlicę 
— 15 (w tem 9 zgonów), jaglice — 3. grypę 


— | wypadek. 


Razem 72 wypadki zasłahnięć w szem 

= 10 zgonów. 
WOJSKOWA 
e 


— Kolonje letnie dla dzieci rodzin woj- 
skowych. Zarząd Rodziny Wojskowej podaje 
do wiadomości, że zostały zorganizowane Ko- 
lonje Letnie dla dzieci rodzin wojskowych 
w Rabce i Ciechocinku. oraz dom wypoczyn- 
kowy dla rodzin wojskowych w Zakopanem 
na ulgowych warmrkach. Bliższych intorma- 
cyj udziela Sekretarjat R. W. — al. Mickie- 
wieza Nr. 13 w poniedziałki od godz. 4—6 
i czwartki o godz. 5—7 wiecz. 


LITERACKA 


— Związek Literatów Wileńskich komuni- 
kuje, że Środy Literackiej dnia 12 b. m. nie 
będzie. 


SPRAWY SZKOLNE 


— Stan zdrowotny dziatwy szk. powsz- 
W wyniku lustracji przeprowadzonej przez 
opiekę higjeniczno-lekarską w szkołach pow- 
szechnych miasta Wilna, w ciągu, miesiąca 
ubiegłego stwierdzono, iż liczba dzieci brud- 
nych wynosi 2.186. 

Ponadto zanotowano zapadnięcie dziatwy 
szkolnej na następujące choroby: świerzba 
— 6, inne choroby skórne 177, gruźlica plne 


podejrzana — 27, gruźlica płuc stwierdzona 
— 5, gruźlica gruczołów chłonnych — 153, 


choroby nerwowe — 19, choroby nosa — 83. 
choroby uszu — 76, jaglica — 28, inne choro- 
hy oczu — 200, wady wzroku — 65. gruźli- 
ca innych narządów — 2 

Z chorób zakaźnych stwierdzono następu- 
jące: odrę w 63 wypadkach. koklusz — 8. 
płonica — 4, ospówka — 2. błonica — 1, ró- 
ża — li tyfus brzuszny — 1. 

Zaznaczyć również należy iż w wymienio 
nym okresie przymusowo odprowadzono do 
kąpieli — 4.162 dzieci oraz dokonano 27 ba- 
dań psychologicznych. 


SPRAWY _ AKADEMICKIE 


— Z Koła Prawników Stud. L. S. B. Se- 
kretarjat Koła Prawników Stud. U. S. B. po- 
daje do wiadomości, iż na Walnem Zebraniu 
Koła dnia 28 lutego r. b. został powołany, a 
7 marca b. r. ukonstytuował się Zarząd po- 
mienionego Koła w składzie następującym. 

Prezes koł. Wiszniewski Jerzy, p. o. wi- 
ceprezes kol. Antoniewicz Kazimierz, skarb- 
nicy kol. Macenowiczówna Janina i kol. Wol- 
ski Tadeusz, sekretarjat: wewnętrzny kol. 
Chmielewska Józefa zewnętrzny kol. Niko- 


turników Wacława Łukaszewicza, zamiesz- 
kałego przy ulicy Kalwaryjskiej nr. 5. 

Przy pomocy wojskowych udało się 2-ch 
innych pijanych sprowadzić do komisarja- 
tu, gdzie okazało się iż są to Aleksander i 
Witold Malawkowie (ul. Chocimska 22). 


IK 


tin Mikołaj; bibljotekarz i kier. czyl. hol. 
Grabowski Feliks, kierownik sekcji wydawni- 
czej kol. Przegaliński Wiłołd, kierownik se- 
keji samopomoc. kol. Jurkiewicz Hipolit oraz 
Komisja Rewizyjna w składzie następującym 
Przewodniczacy kol. Święcicki Józef, człon- 
kowie: kol. Paciulewicz Stanisław i kol. klv- 
kowski Stanisław. 

Sekretarjal czynny jest codziennie oprócz 
niedziel i świąt o gdodz. 12—14 w lokalu Ko- 


ła (Zamkowa 11). 
Z POCZTY 


— Nowa agencja pocztowa. Z dniem 15-go 
marca r. b. zostaje uruchomiona agencja po- 
cztowa Nieciecz, gm. Bielica. w pow. lidz- 
kim. 


SPAWY RZEMIEŚLNICZE 


— Rejestracja rzemieślników grupy skó- 
rzanej. Zarząd łzby Rzemieślniczej w Wilnie 
przypomina, że w dniach od 10 do 15 marca 
r. b. w lokalu Izby Rzemieślniczej w Wilnie 
(ul. Niemiecka 25), codziennie w godzinach 
od 10-ej do 14-ej odbywa się rejestracja rze- 
mieślników grupy skórzanej — tych. co nie 
zarejestrowali się dotychczas za pośrednict- 
wem cechów. Do rejestracji stają zawody: 
białoskórnictwo, cholewkarstwo, rękawiczni- 
ctwo. rymarstwo, siodlarstwo. szewstwo. gar- 
barstwo i introligatorstwo. 

Zgłaszający się winni posiadać dokumenty 
osobiste i zawodowe (dyplomy, Świadeetwa! 
Winni niezarejestrowania się ulegną karze 
w myśl art. 192. Ustawy Przemysłowej. 


SPRAWY ROBOTNICZE 


— Bezrobocie zmniejsza się. Według o- 
statnich danych. zaczerpniętych ze źródeł 
miarodajnych, obecnie na terenie Wilna znaj 
duje się 4.344 bezrobotnych, w tej liczbie 
męzczyzn 3.260 i kobiet — 1.084. aż, 

W porównaniu z tygodniem ubiegłym bez- 
robocie zmniejszyło się o 145 osób. Spadek 
liczby bezrobotnych zawdzięczać należy ma- 
gistratowi m. Wilna, który zatrudnił w ostal- 
nim tygodniu większą ilość bezrobotnych 
na robotach ziemnych. 


SPRAWY BIAŁORUSKIE 


— Koufiskata „Błałaruskaj Krynicy“. Za- 
rządzeniem starosty grodzkiego m. Wilna. w 
dniu 8 marca r. b. zostało skonfiskowane cza- 
sopismo białoruskie ..Biełaruskaja Krynica". 

— Wiec protestacyjny przeciwko prześla- 
dowaniom Białorusinów przez władze komu- 
nistyczne w Mińsku. Staraniem akademików 
Białorusinów w najbliższych dniach ma hvć 
urządzony wiec protestacyjny przeciwko prze 
śladowaniom Białorusinów przez władze ko- 
munistyezne w Mińsku. O dniu i miejscu wie- 
cu narazie niewiadomo. 


ZĘBĘALJA I QDCZYTY 


— Z Instytulu naukowo badawczego Eu- 
ropy Wschodniej. We środę i we czwartek 
bieżącego tygodnia, znany historyk sziuki 
prof. dr. V. Mole, będzie miał w Wyższej 
Szkole Nauk. Bad. Europy Wsch. 3 wykłady 
z zakresu dziejów sztuki rosyjskiej p. t. 
„Padstawy sztuki rosyjskiej”. „Charaktery- 
styka sztuki rosyjskiej w jej rozwoju dziejo- 
wym“ i „Znaczenie szłuki rosyjsykiej'. Wy- 
kłady te również będą dostępne i dla szerszej 
publiczności. 

— Nadzwyczajne zebranie Stow. Lekarzy 
Polaków. Duia 25 marca r. b. w lokalu Wi- 
leńskiego T-wa Lekarskiego (Zamkowa 24) 
odbędzie się nadzwyczajne Walne Zebranie 
Stowarzyszenia L ekarzy Połaków. Początek 
o godz. 20-tej, w razie braku quorum o godz. 
20.30 bez względu na ilość obecnych. 

Na porządku dziennym wybory Prezesa 
Stowarzyszenia, odczyt Dr. med. H. Rudzir- 
skiego „O stanie sanitarnym w Jugosławji”. 
sprawozdanie z działalności Biura Pośred. 
nictwa Pracy Izby Lekarskiej i inne. 

Wobec ważności spraw Zarząd prosi Sz. 
kolegów, o jak najliczniejsze przybycie. 

— Z Pol. T-wa Eugentcznego. Dnia 13-go 
marca b. r. Dr. W. Mórawski wygłosi odczyt 
na temat „Co należy wiedzieć przed związ- 
kiem małżeńskim“ w Poradni Eugenicznej 
(ul. Żeligowskiego 41 o godz. 6-ej wieczorem. 
Wstęp bezpłatny. 

— Z Wileńskiego Towarzystwa Łekars- 
kiego. We środę dnia 12 marca r. b. o godz. 
20-ej w lokalu własnym (Zamkowa 24) od 
będzie się naukowe posiedzenie Wileńskie- 
go Towarzystwa Lekarskiego z następującym 
porządkiem dziennym: 1) odczytanie proto- 
kołu z poprzedniego posiedzenia, 2) pokazy 


, chorych, 3) Dr. de Rosset z I Kliniki Chorób 


Wewnętrznych U. S. B. odczyt p, t. „Myelosis 
lûnicularis a choroba Biermera*. 


RÓŻNE 


— Podatek od urzędników, zawieszanych 
w urzędowaniu. Ministerstwo komunikacji 
wyjaśniło, że przy wypłacie uposażenia pra- 
cownikom, zawieszonym w urzędowanin, na. 
leży potrącać podatek dochodowy od wypła- 
canej połowy uposażenia, opłaty zaś emerv- 
talne od całego uposażenia. cg 

— Wieczór ukraiński ku uczczeniu T. 
Szewczenki w Wilnie. Staraniem grupy stu- 
śsdentów Ukraińców w Wilnie został w dniu 
8 marca r. b. zorganizowany w sali Śniadec- 
kich U. S. B. wieczór artystyczny ku uczcze- 
niu 69-ej rocznicy śmierci. wielkiego poety 
ukraińskiego Tarasa Szewczenki. 
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Wieczór rozpoczął sławem wstępnem po- 
šl. prałat Kunicki, podkreślając znaczenie 
Szewczenki w odrodzeniowym ruchu ukra- 
inńskim poczem nastąpiły bardzo udatne pro- 
dukcje artystyczne. wywołujące na sali hu- 
czne oklaski. 

Oprócz chóru pod kierownictwem. T. la- 
twijea i solo p. H. Skorukówny, szczególną 
uwagę zwrócił śpiew bandurzysty ukraińs- 
kiego, specjalnie sprowadzonego z Ukrainy, 
htóry przy dźwiękach bandury wykonał kil- 
ka ludowych piosenek ukraińskich. Wieczór 
zekwowanie weksli i długów: w obecnym 
kan“, „Hojak“ i „Zaporożęc', które przez 
studentów-LUkraińców były wykonane z wła- 
ściwym im temperamentem. rt. 

— Rozszerzenia Biura Reklamowego SŁ 
Grabewskiego. Dowiadujemy się, że w Walnie 
powstaje Dział Pośrednictwa i Handlowo In- 
formacyjny przy Biurze Reklamowem St. Gra 
bowskiego, ul. Garbarska Nr. 1. W zakres 
działalności tego działu wchodzą: pośrednic- 
twa przy lokatach kapitału. uzyskania poży- 
czek, sprzedaży, wynajmu domow. majątków 
lokali i t. p. Dział prac rachunkowych jak 
sporządzanie „bilansów, kontrola rachunko- 
wości i sprawozdań rachunkowych. Należy 
zaznaczyć, że Dział ten również załatwia cg- 
zekwowanie weksli i dhigów co w obecnym 
kryzysie napewno kupcy tę inowację uznają 
za bardzo potrzebą. 

Biuro St. Grabowskiego dotychczas cie- 
szy się dobrą opinją, przeto można mieć na- 
dzieję, że wszelkie powierzone sprawy w tym 
nowym dziale będą załatwiane uczciwie i $o- 
lidnie. 

— Z leby Przemysł. -Handlow. W Wilnie. 
Pewna firma na Śląsku Cieszyńskim. celem 
nawiązania stosurków handlowych z Okrę- 
giem Izby, podejmuje się bezpłatnie wyświe- 
tlać filmy, dotyczące reklamy przemysłu i 
handlu. W rachubę wchodzą jedynie fifmy 
poważme. Osoby zainteresowane mogą się 
zwrócić po szczegóły do lokalu Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Wilnie (Trocka 3). 

EJ 


— Według uzyskanych przez Izbę Prge- 
mysłowo - Handlową w Wilnie informacyj, 
stery kupieckie w Mandżurji interesują się 
importem polskich rękawiczek. 

Osoby zainteresowane o szczegółach mogą 
sie dowiedzieć w lokalu Izby (Trocka3]. 


TEATR I MUZYKA 


— Teatr miejski na Pohulance. Dzis „Jaś 
i Małgosia* opera w trzech aktach E. Hum- 
perdincka, dzieło o wysokich wartościach 
muzycznych i scenicznych, w wykonaniu wy- 
bitnych solistów, chóru i orkiestry wileńskie- 
go zespołu operowego. Kilkumiesięczne przy 
gotowania i bogate uposażenie w dekoracje 
i efekty, tego arcydzieła pod artystycznym 
kierunkiem dyr. Zygmunta Dołęgi, prof. A- 
dama Ludwiga, art. malarza W. Małkowskie- 
go, przy współudziale p. L. Winogradzkiej i 
jej zespołu tanecznego, daje gwarancję, że o- 
pera ta ukaże się w formie okazałej i w pier- 
wszorzędnem wykonaniu. Bilety, mimo wiel- 
kich wkładów i kosztów wystawy, w cenie 
najprzystępniejszej, w kasie teatru Lutnia 
od 11 do 4 p. p.. zaś od 5-cj w kasie teatry 
na Pohulance. 

— Najbliższa premjerą leairu na Pohu- 
lance będzie ostatnia nowość scen europejs- 
kich. głośna sztuka Franka „Karol i Anna". 

— Teatr miejski Lutnia. Dziś ukaże się 
po raz ostatni doskonała komedja francuska 
Geraldyego i Spitzera „Gdybym chciała" r 
J. Werniczówną i K. Wyrwicz-Wichrowskim 
w rolach głównych. Sziuka ta po dzisiejszem 
przedstawieniu schodzi z repertuaru, ustępt- 
jąc miejsca doskonełej komedji FijaMowskie- 
go i Dunin Markiewicza „Miłość czy pięść” 
Główną rolę kreuje dyr. Zelwerowicz. który 
sztukę tęz* wyreżyserował. 

— Przedstawienie dla młodzieży sakolnej. 
Niezwykłe zainteresowanie sobotniemi wido- 
wiskami popołudniowemi, przeznaczonemi 
specjalnie dla młodzieży szkolnej skłania dy- 
rekcję teatrów do wystawienia raz jeszcze 
„Dożywocia” Fredry w teatrze Lutnia w so- 
botę najbliższą o godzinie 3.30 po pol. Ceny 
na to przedstawienie będą specjalnie zniżone 
aby uprzystępnić poznanie wszystkim tego 
arcydzieła literatury polskiej, Widowisko po- 
przedzi prelekcja dyr. A. Zelwerowicza. Bile- 
ly już są do nabycia w kasie zamawiań. 

— Ada Sari w Wilnie. We wtorek dnia 
18 marca w teatrze miejskim na Pohulance 
odhędzie się jedyny występ znakomitej śpie- 
waczki światowej sławy Adv Sari. Bilety xa- 
wczasu aamawiać moźna w kasie teatru Lut- 
nia od godziny 11 do 9 miecz. 


RADJO 


WTOREK. dnia 1! marca 1936. 


11.55: Sygnał czasu a Warszawy. 1483: 
Poranek muzyki popularnej. 13.10: Komani< 
kat meteorologiczny z Warszawy. 15.00: Od- 
czyty dla maturzystów z Warszawy „Litera: 
tura staropolska”. 16.10: Program dzienny. 
16.15: Muzyka lekka. 17.00: Przerwa. 17.13: 
Mała skrzyneczka wygl Gioria Hata. 17.45, 
Koncert popularny z Warszawy. 18.45: Kurs 
literatury polskiej, J. Wierzyński. 19.03: Pro- 
gram na środę i rozmaitości. 19.20: Opera bo. 
miczna Jana Straussa „Zemsta Nietoperza”* 
i komunikaty z Warszawy. 

SRODA, dnia 12 marca 1930 roku. 

11.55; Sygnał czasu. 12.05: Gramofon- 
13.10: Komunikat meteorologiczny z Warsz. 
15.00: Odczyt dla maturzystów z Warszawy. 
16.10: Program dzienny. 16.13: Koncert or- 
kiestry wojskowej 3 baonu saperów, pod dyr. 
kapelmistrza Mikałaja Salniekiego. 17.00: 
Chwilka strzelecka. 17.15: Pogadanka przyro 
dnicza dla dzieci i młodzieży. 17.45: Koncert. 
18.45: Kwadrans akademicki. 19.05: Audy- 
cja węsoła: „Bilecik miłosny" Michała Ba. 
luckiego. 19.30: 33 lekcja języka włoskiego. 
19.15: Program na czwartek, sygnał czasu í 
rozmaitości. 20.05: Przegląd filmowy. 20.30: 
Transm. z Poznania, koncert i komunikaty 
z Warszawy. 23.00: Muzyka popularna z ki- 
na „Hollywood'* w Wilnie. 
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Giełda warszawska 2 dn. 10.111. b. r. 
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CZERSTWE > ER a, 
Popierajcie Ligę Morską 
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Z OSTATNIEJ CHWILI 


Pożar kinematografu. 
104 osoby poniosły śmierć. 


TOKJO, 10.11. (Pat). W miejscowości 
Shinkai (Koreja południowa) wybuchł po- 


i 
śmierć, przeszło 100 jest rannych. Ofiarami 
katastrofy są przeważnie marynarze i ezłon- 


KUR IE R W 


SPORT 


TURNIEJ GIER SPORTOWCH. 

Gry sportowe, są doskonałą zimową zapra- 
wą sportową dła wszelkich dyscyplin sporto- 
wych, czego najlepszym dowodem jest, że 
nasi najwybitniejsi sportowcy jak również 
i zagraniczni w zaprawie zimowej uwzględ- 
niają przedewszystkiem gry sportowe. 

W Wilnie w którem dotychczas nie było 
odpowiedniej sali, gry sportowe w okresie zi- 


LEN SK | 


Wyniki zawodów następujące: 

Waga kogucia — Gudalewski (Ognisko), 
Bielewski (WKB) zwyciężył na punkty Guda- 
lewski. 

Waga lekka — Łukmin (WKB), — Prze- 
licki (Ognisko), zwyciężył wysoko ma punkty 
lepszy technicznie i dobrze zapowiadający się 
Łukmin. Najładniejsza walka zawodów. 

Waga ciężka — Zdanowicz (WKB), — 
Dżurescu (Pogoń), zwyciężył w dodatkowej 
rundzie Zdanowicz. 

Poza konkursem rozegrano następujące 


czem, doslali się złodzieje, którzy skradli 
garderobę i bieliznę wartości 300 zł. 

W toku dochodzenia policja ujęła nieja- 
kiego Witolda Skoczylasa, którego lokato- 
rzy widzieli w krytycznym momencie kręcą- 
cego się po podwórzu tego domu. 

Aczkolwiek Skoczylas jest mocno podej- 
rzany przynajmniej o współudział w tej kra- 
dzieży, to jednak rzeczy skradzionych u nie- 
go nie znaleziono. 


Ujęcie złodzieja portretów. 


Nr. 58 (1700) 


Dodatek na żonę. 


Czylaliśmy niedawno, że włoskiemu na- 
stępey tronu ks. Umberto podwyższono pe 
jego ślubie z księżniczką belgijską roczne &- 


panaże z 2.000.000 lirów na 5.000.000 liródgz gf 


To rozumiem! Miljon lirów dodatku na 
żonę! Można żyć! 

Ale przejdźmy do naszej ubogiej rzeczy 
wistości. Wszak i w naszych stosunkach śą 
kategorje ludzi, otrzymujących dodatek pen- 
syjny na żonę, na dzieci. Własciwie nie na 


Ź ki i i w. ię u-  kowie icl zin. a o God sf sara tacie A P. Leonowi Sartowi (ul. Wielka 29) skra- > 3 è 
m 0 RA Rp | EE POZARĘTENZII NM mowym były pełosępmiwiane, JĄ dE spotkania: dzieno 14 próbnych „ko wW RE „ żonę, ale raczej z powodu żony. Dodatek ten 
P 3 e l p. Ek WAĆ OR E DAA oa A A: Waga piórkowa — Lisztwan (kurs Ośr.) tą sprawą zaaresztowano niejakiego Izraela oczywiście idzie do wspólnej kasy domowej 


* Pożar zniszczył 40 domów. 


BUKARESZT, 10. III. (Pat). W miasteczku 
Valeńi w Bessarabji gwałtowny pożar znisz- 
czył 40 domów. Miejscowa straż ogniowa 
pnzy pomocy przybyłych z okolicy drużyn 


Katastrofa 


RIO DE JANEIRO, 10.II1. (Pat). Pod Te- 
respoli doszło do katastrofy kolejowej. 8 o- 


ochotniczych, zdołała z wielkiemi trudnościa- 
mi zlokalizować pożar. Szkody są bardzo zna 
czne, 


kolejowa. 


sób poniosło śmierć. Jest kilka bardzo ciężko 
rannych. 


Omal nie katastrofa. 


BYTOM, 10. III. (Pat). Onegdaj kolejarz, 
dozorujący toru na stacji Bytom zauważył 
opodal stacji trzewik hamulcowy. O tej wła- 
śnie porze miał nadejść z Rojnicy (Polska) 
pociąg osobowy, 'wiozący polskich robotni- 


ków do Bytomia. Dozorca usunął natychmiast 
ów hamulec, dzięki czemu uniknięto niechyb- 


nej katastrofy. Władze policyjne niemieckie, 


prowadzą dochodzenie w tej sprawie. Spraw- 
ców dotychczas nie ujęto. 


Miasto bandytów. 


LONDYN, 10.111. (ATE). Donoszą z Chi- 
cago, że w odległości kilku mił od miasta ro- 
zegrał krwawy dramat. Jedna z najbardziej 
znanych osobistości wśród podziemnego świa 
ta włamywaczy i mętów społecznych w Chi- 
cago, znana pod pseudonimem baron piwny 


została zamordowana. Ciało jego oraz zwłoki 
szofera znaleziono w automobilu przeszyte 
setekami kul. Nie ulega wątpliwości, że cho- 
dzi tu o akt zemsty, dokonanej przez współza 
wodników zbrodniarza. 


Ośrodka W. F. Wilno, w której odbywa się 
dawno oczekiwany przez sfery sportowe tur- 
niej gier sportowych zorganizowany przez 
WA. O. Z. G. S. 

Pocieszającym objawem jest udział w 
drużynach zarówno piłkarzy jak lekkoatle- 
tów i wioślarzy, co ogólnie świadczy © Zro- 
zumieniu i docenianiu wartości przez Wileń- 
skie Kluby Sportowe zaprawy gier sporto- 
wych dla swych członków. 

W turnieju bierze udział 7 zespołów mę- 
skich i 3 zespoły żeńskie. Nie zgłosiły swego 
udziału w turnieju: P. T. G. „Sokół“, W. K. S. 
„Pogoń, W. KAS. 5 p. p. Leg., R. K. S. „Tur“, 
S. MŁ Polskiej, Zw. MŁ Wiejskiej. > 

W sobotę rozegrano nast. spotkania: 

Makabi-—Ognisko, siatkówka żeńska, wy- 
nik 27:24 (15:9). 3 Baon Sap —ŻAKS, koszy- 
kówka męska, wynik 49:10 (24:3). A. Z. S— 
Strzelec, koszykówka męska, wynik 50:8 
(22:0). Makabi—1 p. p. Leg. koszykówka mę- 
ska, wynik, 26:24 (14:12). 

W niedzielę: 

Ognisko—1 p. p. Leg. siatkówka męska, 
wynik 30:22 (15:8). Strzelec—Saperzy, siat- 
kówka męska, wynik 2:30 (2:15). Ognisko— 
SLrzełec, siatkówka żeńska, wynik 30:11 
(15:9). A. Z. S—ŻAKS, koszykówka męska, 
wynik 65:22 (31:9). - 

BOKS. 

Zawody o mistrzostwo Wil. O. Z. B. 

W niedzielę dnia 9 marca 1930 r. w sali 
Okr. Ośrodka W. F. Wilno odbyły się zawo- 
dy pięściarskie o mistrzostwo Okr. wileńsk. 


Kulesza (kurs Ośr.), zwyciężył na punkty Li- 
sztman. 

Waga lekka — Tyszkiewicz (kurs Ośr.)— 
Markowicz (kurs Ośr.), zwyciężył na punkty 
Markowicz. 

Waga lekka — Kompowski (kurs Ośr.)— 
Żebrowski (kurs Ośr.), walka przerwana z po- 
wodu zbyt wielkiej przewagi Kompowskiego. 

Waga półśrednia — Wyłcan (kurs Ośr.)— 
Zabolski (kurs Ośr.), zwyciężył na punkty 
Wyłcam. 

Waga półśrednia — Mirynowski (WKB)— 
Pilnik (ŻAKS), walka bardzo ciekawa, zwy- 
ciężył na punkty lepszy itechnieznie w dodat- 
kowej rundzie Mirynowski. 

Sędziował w ringu p. Kłoczkowski. 


NA WILEŃSKIM BRUKU 


Złodzieje ogołocili przedpokój. 

Do przedpokoju mieszkania p. Anny Wi- 
rowskiej (W. Pohulanka 19) wdarli się zło- 
czyńcy, którzy skradli z wieszaków dwa pła- 
szcze oraz futro fokowe. 

Wartość skradzionych okryć wynosi 1.500 
złotych. 


„Kławisznicy* przy pracy. 


W czasie nieobecności domowników do 
mieszkania p. Kajetana Janowicza (ul. Ja- 
sińskiego1) po otwarciu drzwi dobranym klu- 


Kryńskiego (ul. Wielka 44) a odebrane od 
niego portrety zwrócomo poszkodowanemu. 


Okradziona w łaźni. 
Zażywająca rozkoszy kąpieli w łaźni Roj- 
za Lewin (Nowogródzka 104) padła ofiarą 
kradzieży, bowiem zabrano jej 44 zł. Nieba- 
wem ustalono iż złodziejką jest Rywa Soło- 
wiejszyk, przy której pieniądze skradzione 
odnaleziono. 


Drobne kradzieże. F 


Jankiełowi Kaczergińskiemu (zauł. Solny 


9), skradziono zamki, które odnaleziono u 3 


Urszuli Nawdzin (zauł. Solny 3). 
— Nieco bielizny, słanowiącej własność 
Ruchy Romanowskiej, skradła jej służąca Wi- 


ktorja Żukowska, którą pociągnięło do od- 


jpowiedzialności. 

— Zatrzymano Aleksandrę Szostakową (ul 
Trwała 10) która ukradła ze strychu domu 
nr. 23, przy ulicy Połockiej. ręcznik, stano- 
wiący własność p. Michaliny Tyszkiewicz. 

— Za kradzież gołębi u Leona Adamow 
cza (ul. Styczniowa 5) aresztowano Pawła 
Maleszkiewicza i Józefa Aleksandrowicza. 


Przejechania. 


Urszula Chajecka, zamieszkała przy ulicy 
Raduńskiej nr. 22. 


Pomocy lekarskiej poszwankowanej udzieli g% 


lekarz pogotowia ratunkowego. 
Sprawcą wypadku jest Bolesław Barano- 
wski z Porubanku. 


i bynajmniej nie pokrywa specjalnych wy- 
datków żony. Wszystkie wogóle wydatki cią- 
żą na mężu, który jest generalnym dostawcą 
wszystkiego. 

Wyobraźmy sobie wyjątkowego męża, któ 
ry mówi tak: moja droga żono! 

Otrzymuję na twoją drogą osobę doda- 
tek do pensji. Czy jest to moja zasługa? Nie! 
To pieniądze otrzymane z twego powodu są 
raczej twoją własnością. Proszę, oto są... 

Rozumie się, że taki niezwykłe pedantycz- 
ny mąż pozostanie w sferze fantazji... Ale na- 
suwa się tutaj jedna myśl. Oto, mężu, biorą- 
cy do swojej kieszeni „dodatek na żonę”, czy 


f nuie uważasz, że za ten dodatek, za pewną 
$ część tego dodatku powinieneś bezwzględnie 


zabezpieczyć przyszłość twej żonie? 
Powinieneś to zrobić niewąipliwie, 
Jest to sposób łatwy i prosty. Oto zawie: 
rasz w P. K. O. Ubezpieczenie Życiowe ni 
rzecz twojej żony, która jest przecież powo- 


= 


p dem, że otrzymujesz extra dodatek. Opłacasz 
pij miesięcznie — zależnie od zabezpieczonej sv- 


my — kilkanaście lub więcej złotych miesię 


ME cznie na polisę. Spełniłeś w ten sposób swej 
rj obowiązek, masz mężowskie sumienie czyst: 
gi spokojne... Pomyśl więc, czy z „dodatku na 


8 . A s * T AREA Ą 
Na ulicy Raduńskiej przejechana została g?905 nic należy się też, coś żonie... 


M. Cz 


Popierajele przemysł krajowy 


— mna 


JEDYNA NOWOCZESNA PRALNIA PAROWO - MECHANICZNA 


p. f. „PIERWSZA PAROWO-MECHANICZNA PRALNIA BIELIZNY" 


wykonuje: pranie bielizny, pranie | czyszczenie chemiczne oraz farbowania. Dla p.p. Urzędników-czek, Oficerów, Studentów, 
Młodzieży szkolnej, Podoficerów, Szeregowych, Policji Państwowej, Strażaków, Kolejowców za okazaniem legitymacji 14% zniżki. f 
Odpawiedzialnym Stowarzyszeniom pierzemy na ordery. Centrala: Wilno, ul. Cicha 3, obok placu Orzeszkowej (zauł. Gazowy) 
telef. 14-72. Kantory przyjęcia: Trocka 20, Mickiewicza 37, Antokolska 36, Kalwaryjska 16, Clcha 3. Zamówienia telefoniczne 


x prosimy kierować pod Nr. 1472 od godz. 9—3, które zabieramy od Sz. Klijentów i po _upraniu dostarczamy do domu. 


| Kim Miejskie „Raz w życiu” Komedja w 9 aktach. 


MEBEKZZZNZZJKNNNZCZZZNECZZNNNZW NANNAN 


DRZEWKA I KRZEWY 


OWOCOWE 


Zaaklimatyzowane, wyhodowane na miejscu w szkółkach. 


SUMY| 


hipoteczne i wszelkie f 
inne lokujemy na do- 

bre oprocentowanie | 
Dom H-K. „ZACHĘTA* 
Mickiewicza 1, tel. 9-05 
Od dnia 8 do 11 marca 


1930 roku włącznie W rolach głównych: Glenn Tryon 


AW | ZY ya Kłam 1) „Wędrowne ptaki omeja n maen | aa MON, Wioli doby wybór 2:33 GN Mozlewskie przy Koloni Wilefiskiej mm | ss re e 


2) „Kronika filmowa P. A. T.“ ¥ 1 akcie. 


Wilenkin 


kie m Kasa czynna od godz. 3 m. 30. Początek seansów od godz. 4-ej. _ Następny program: „Kapitan Hazard''. WILNO Zawalna 6 m 2 Cen y L TARE 
Aner WEŃ uł. TATARSKA 20 
Dziś! Super-Przebój! w swej najnowszej 5 5 B m przystępne. 


Bogini ekranów, amysłowa kusiclelska 5 R E T A G A R B o 


IKA ORCHIDEN 
iii i USta zbyt czerw 


0-TEATB 


-„BELIOS' 


Wilno, Wileńska 33. 


triumfalnej kreacji 
Wielki dramat erotyczny kobiety, która jest wiecznym 
sfinksem T wieczną tajemnicą. W rolach: NILS ASTHER, 
LEWIS STONE. Przebój, który wzbudził zachwyt całego 
świata. Wstrząsająca, porywająca gra! Rewelacyjna treść, 
Bajeczna wystawa. — Seansy o godz. 4, 6, 8 i 10.15. 


Kursy Kierowców Samochodowych 


STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w WILNIE 


NNUNNZUNNNNNNNNENNZNZNNNNENNZNSNCNNNE 
7 RWE SOLIDNYCH 


zastępców dla sprzduaży 
dalarówek i premjówek 
poszukuje jedyna wyłącz- 
nie chrześcijańska insty- 
tucja Gwarantujemy do- 


i] 


jadalne, sy pialne i ga: 
binetowe, kredensy, 
stoły, szafy, łóżka it.d. 
Wykwintne, Mocne, 


NIEDROGO, 


trzymanie korzystnych 
ul. Ponarska 55. Telefon 13-30 warunków. Zgłoszenia do M dogodnych warunkach 
; z i Zaliczek we E i 
al. A. Mickiewicza 22. Według znakomitej sztuki Germaina „Maman“. W rol. gl.: Najpiękn. gwiazda an.erykańska Florence Vidor p y] fi p ] j do grup amatorskiej z nauką J) tygodniową skontu NADESZŁY NOWOŚCI. 
1 jej partner Albert Conti. — — Specjalna ilustracja muzyczna — — Pocz. o godz. 4, 6, 8 i 10.25. [l m i li 5 i zawodowej z nauką 2'/ miesięczną. Lwowie, kk TY S 0 | 


Zapisy przyjmuje i informacyj udziela sekretarjat Kursów codziennie 
od godziny 10-ej do 18-ej przy ul. Ponarskiej 55, telefon 13-30. 


se" | Do pp. Hienicych oryg 


MEENMEEEM (upoważnionych) | 


Okręgowy Urząd Ziemski w Wilnie odda w r. b. j 


Dziś! Największy przebój sezonu! Wszechświatowa sensacja!] 


Łódź podwodna „,S. 44” (SUBMARINE) 


Potężny dramat miłości i przyjażni. Wstrząsające przeżycia na oceanie w tonącej łodzi podwodnej. 
Nadzwyczajna wystawa. W rolach głównych wschodząca gwiazda filmowa DOROTA REVIRE oraz 


LUX 


Miekiewicza 11. 


KINO | 
| 


JACK HOLT i RALPH GRAVES. — — Początek 0 godz. 55 — — — Ceny od 40 gr. 


rzetarg. 


do wykonania prace sealepiowe w 119 objektach o 


= A obszarze 33989 ha. 
l Dziś | dni następnych! . o o p © Nadzwyczajny Wileński Urząd Wojewódzki (vyr. Rob. Publ.) » 
Ke Kolejoge Największy superszlagier ro owiec Í osc dramat erotyczny | ogłasza pisemny przetarg ofertowy na sprzedać r EO a A cuor tog w od AN 2 
doby obecnej w 14 aktach. i rozbiórkę 2-ch budynków drewnianych w pos, przy BZC y ólne prace b dzi do mr Tn Pen e r 
zaut. Głuchym Nr. 3. Prztarg odbędzie się w dniu zog prace bedzie do przejrzeniagodtin aL 


W rolach głównych 


największe amicas kranów: Marcela Albani, Mary Johnson, Paweł Richter i Paweł Wegener, 


Wspaniałe dekoracje! Bajeczna treść! —  — Początek seansów o godz. 5 w niedziele i święta o godz. 4+ 


Akuszerka ; 


(»bok dworca kolejow.) 


Pończochy iskarpetki,ajneiaje zyc 


kolorach, bardzo mocne, oraz dziecinne pończoszki, 


Kwoty pieniężne 
w każdej ilości i w ró- 
żnych walutach przyj- 


po najniższej cenie poleca — 


Głowiński, ===> 


muje do ulokowania 
na oprocentowanie 


Komisowo-Handlowe 


776 Miskiewicza 21, tel. 152 


Marja Brerna 


Wileńskie Biuro przyjmuje od 9 raní 
o 7 w. ul. Mickie 
wicza 30 m. 4. W.Zdr 


drewniany do sprzedania 

przy ulicy Jerozolimskiej 
Ne 12, (dawniej 46) 

R. Aleksandrowiczowa. 


20 marca 1930 roku o godz. 10-ej w Dyr. Rob. Publ. 
w Wilnie przy ul. Magdaleny 2, pokój 78 Warunki 
przetargu są do przejrzenia od godziny 12—14 na* 
miejscu. 

Za wojewodę 
3615/VI 


dyrektor inż. A. Przygodzki. 


z powodu wyjazdu 


domy 


na Zwierzyńcu przy ul. 


Dzielnej 40 i Gedyminow- 
skiej 45. O warunkach 


r. b. w Wydziałazh Technieznych wszystkich Okrą- 
gowych Urzędów Ziemskich oraz zawodowych zrs:- 
szeniach mierniczych. Oferty złożone według obowią- 
zującego wzoru z podaniem proponowanych do wy- 
konania prac, oraz materjalnego zabezpieczęni:, 
gwarantującego wykonania zobowiązania, należy ned- 
syłać do Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Wilnie 
do dnia 5 kwietnia 1930 roku włącznig, 

Okręgowy Urząd Ziemski zastrzega sobie ocenę 


Czy jesteś już członkiem LOPP-nu? 
EE O m e 


dowiedzieć się w Admin, 
„Kurjera Wileńskiego* 
w godz. 9—16. 


CETE 


i wybór ofert w zależności od tych gwaraneyj, do 


należytego i terminowego wykonania pracy, jakle 
będzie dawał oferent. 


St. Łączyński 
Preses 


e 6 RAZER a a) c eu O „asi UJ i 
1 
STEFAN TUHAN - BARANOWSKI. 4 cą. Mówił, że wkrótce ma przybyć tam że zmarł stary naczelnik powiatu, z których śruciny kładły się do celu spoglądał na brzuch. Dałem mu ryci- I 
m E z naczelnik powiatu z kompanją i wszy- flegmą odpowiada: — Jeden pękł, to dwójkami. Kilka razy okropnie z niej ny, na żołądek położyłem gorący kom 
Ws omnienia m śliwskie stko wytłucze, a szkoda, jeżeli wielki wyznaczą drugiego. spudłowałem i wkońcu oddałem ją pres, a potem napoiłem herbatą i ku | 
a kozioł, który tam się błąka, dostanie Nie czułem przyjaźni do rosyjskiej wachmistrzowi. wielkiemu memu zadowoleniu, kozio- : 
| | się do rąk czynowników. Zgodziłem policji; na swoje usprawiedliwienie Tranzakcja z fuzją podobała się łek wyzdrowiał. Po trzech tygodniach À 
Pod Chyżówkiem było dobre polo- ry niedawno pod mojem kierownict- się, ale powiedziałem, że do kozła muszę jednak nadınienić, że każdy o- plenipotentowi, bo wkrótce przyjechał znowu coś mu zaszkodziło i nie zwa- y 
wanie i to przeważnie na lisów. Spora wem, zaczął polować. Słyszę jego kro- strzelać nie chcę. Przyjaciel rządey, o- ficer traktował zgóry policję i jej nie znowu do mnie przywożąc nie fuzję, żając na wszystkie moje zabiegi, ko- s 
przestrzeń, gęsto zarośnięta krzakami ki, podchodzi bliżej, trzymając dubel-  ficjalista miał gończego i we trzech lubił. a pieścidełko, zdatne do polowania  ziołek zdechł. A 
i wysokiemi chwastami miała kilka  tówkę w taki sposób, że lufy były wy-  wleźliśmy do lasu. Pies wkrótce wpadł Polowanie na kaczki miałem niez- chyba na przepiórki. Zaproponowa- Staw wpobliżu mego mieszkania 
ścieżek, wydeptanych chyba przez mierzone mi w twarz, a prawą ręką na trop i gonił zawzięcie. Stałem pod łe, bo wpobliżu Sołokijów był wielki łem za nią 15 rub. — obraził się i zja- obfitował da bę, a b E w nim ER. = 
zwierzęta i przemytników, były to je- 'spuszczał kurek. Instynktownie spad- dębem na polnej szerokiej dróżce, któ- staw, zarośnięty sitowiem z wąskiemi dłszy obiad wyjechał. dry. Bardzo A SA REINE wieczo- b 
dyne przejścia; przedzieranie się przez łem z pieńka na śnieg, a jednocześnie rą włościanie wozili drzewo do miasta korytarzami, któremi z trudem prze- Pod wieczór pewnego dnia, wyje- rem na brze h rzytilony do OE il 
gąszcz, pomijając ścieżki byłoby bez- gruchnął strzał. Gdybym nie upadł, Nagle zdaleka, o jakich 250 kroków suwała się łódź. W Liliszkach też gnie  chałem bez fuzji łodzią na staw. Tur i O ae ch a a Gi le "dh. t 
* celowe, bo strzału dać niesposób. Naj. dostałbym cały nabój w twarz. Najo- od siebie spostrzegłem kozła, który ca- ździły się kaczki, a w jesieni na zawo- został w domu. Aż nagle posłyszałem wałem ją pływaj ch tuż a brze Í; 
częściej polowałem tam z Kryłowym. hydniej złajałem korneta, nie żałując  łym pędem walił dróżką w moją stro- łanie mogłem ich znaleźć kilka. Gdy w lesie hałas; za chwilę z lasu wybie- 33 sai Bak h o na. si f- 
Otóż raz spostrzegłem stojącego na wysokich słów rosyjskich, a on stał nę. Byłem w rozterce z sobą. Żal mi raz znienacka przyjechali do mnie go- gła sarna i skoczyła w wodę a za nią drzewem b: 20) GERNE i nie nić Ik £ 
ścieżce lisa; był to wspaniały okaz; ja- skamieniały, nie znajdując słów do było strzelać do kozła, pamiętałem też ście i ordynans omal nie z płaczem ża- biegł Tur. Nim zdążyłem go przyłapać wziąć jej = ceł, a wiedziałem RO 4 b 
kiego jeszcze nigdy nie widziałem. swego usprawiedliwienia. Później o- swoją obietnicę nie strzelać więcej do lił się, że niema czem ich nakarmić, płynąc mu naprzełaj, on już dopędził że jeżeli nie Abie odrazu. to Wo -4 
Zmierzyłem, gruchnął nadzwyczaj gło chłonąwszy już nieco z przerażenia, nich, lecz myśl, że za parę dni ten o-  przeprosiłem gości i hajda na staw;na sarnę i szamołał się z nią w wodzie. je się do RON a ocz Ba, w nibi ci 
śny strzał, kolba uderzyła mię w ra- powiedział, że sam nie wie w jaki spo- kaz padnie ofiarą zgrai naczelnika po- pierwszym zakręcie zerwały się dwie Przy brzegu znalazł się żołnierz, który życie dła TRIN bedzie NA W + { 
mię, a lis znikł. Wypadkiem palec ze- sób nie dotrzymał kurka i nie spuścił wiatu skusiła mnie, zmierzyłem się i kaczki i kolacja była zabezpieczona. dopomógł przytrzymać psa i sarnę; dta clo ia cała si i EA ! 
ślizgnął się z pierwszego cyngla na go powoli. Gdym oddał lisa w domu za chwilę kozioł leżał martwy. Różki Wielki staw należał do jakiegoś oby- woda była zafarbowana i wiedziałem, tylko noscć ojawiała * A= toć. 
drugi i padły dwa strzały, oczywiście Ordynansowi, ten wziął go za ogon z trzema odrostami ozdobiły mój ga-  watela, a jego plenipotent przyjeżdżał że pies ją poranił. Rzeczywiście na lyl- ci kilku s: a A bopr EN 1 i i M 
nieszkodliwe dla zwierza. Śladem wtem ogon pękł pośrodku. Okazało  binet, co się zaś tyczy mięsa, to z nie- czasem na polowanie. Miał on dubel- nej nodze skóra była rozerwana, ale ca, a s: Wal A <łowiań | adoa ty 
przeszła gończyca, a po chwili głos jej Się, że lis miał cały pośladek pobity go nie skorzystałem, bo żona rządcy  tówkę bełgijkę, fabryki Frezara i Per- żadnej innej rany nie było. Rankę sta- s. w lanta A: PE, małej wys A r 
dał się słyszeć w drugim końcu zaro- drobnym śrótem, włos z futra pełzł i obiecała je zamarynować potem za- lo, o której opowiadał, że nadzwyczaj rannie obmyłem, skórę zeszyłem i kóre A oniewii b "A zar z ięt K a- | 
h. Naraz słyszę tuż koło siebie jakieś futro nie nadawało się do użytku. długo przetrzymała w occie i do uży- dobrze bije. Zainteresowałem się fuzją _ wpuściłem sarnę do chlewka, aby na wą ję i Ze. = waren e 3 
sapanie. Odwracam głowę w tę stronę ` Sprzedał go ordynans żydkowi za 50 cia wcale ono się nie nadało. Rządca i chciałem ją wypróbować do żywego drugi dzień ją opatrzyć i wypuścić do ka "lekki ai kości * bv świadc: A 4 
i widzę za dwoma krzakami, może w kop. Przypomniałem sobie, że w je-  pobżył lisa i zająca, a oficjalista zabił celu. Akurat zerwyaly się dwie kaczki lasu. Można sobie wyobrazić moje za- o odbywającej si o YA 
odległości jakich 5 kroków od siebie, sieni przechodząc przez pobliskie za- szaraka. Udało się nam doskonale; po- w dalekiej odległości odemnie. Nie na-  dziwienie, gdy rano znalazłem kozę To, PO OBIE 4 la 
niewielkiego lisa. Miał głowę opusz- rośla, gdzie trzymały się kuropatwy, tem słyszałem, że naczelnik uskarżał  myślając się długo, zrobiłem do nich martwą. PREY WSZ i IA: 4 
czoną, ozór wywalony, oddychał cięż- dałem strzał do lisa, którego wypło- się na brak zwierzyny w Dąbrowie. dwa strzały; jedna upadła odrazu, dru Z jednego posterunku przynieśli dnia rano żołnierz przyniósł mi zła- cz 
ko robiąc bokami i starannie węszył  Szył Tur i który ukazał się na moment Mówiąc o naczelniku powiatu, mi- ga zachybotała i opuściła się na pole. mi małego koziołka, którego pies wio- U o wą BOA wydrę, Opowie ki 
coś na śniegu. Naraz podniósł głowę na zakręcie dróżki. Był to mój chrze- mo woli wspominam anegdotę: Staru- Podobało mi się to. Strzelałem jesz- skowy był już schwycił; koziołek ho- Fa S pęt” caly ao” pokri sig E n 
wgórę i wejrzenie jego oczu spotkało śniak. Co ma wisieć — nie utonie, szka, matka Maksymiljana Dąbrow- cze do celu i wydało się mi, że bije le- dował się dobrze, pił mleko i chodził dem. Bone konie, żołnierze słyszeli w | k 
się z mojem. Trwało to tylko moment, snadź sądzono mu było zginąć z mej skiego, jechała do Suwałk do Klesz- piej niż moja, zaproponowałem zro- ze mną na spacer. Poiłem go świeżem Le przy brzegi mo Pki pisk, AE il 
bo w tejże praiwe chwili znikł w gą- ręki. czewska. Przy spuszczaniu się z góry, bić zamianę z dodatkiem z mojej stro- mlekiem po kilka razy dziennie, czuł sA Ę tenes ony UA i 
szczu. Drugim razem wyszedł na ście- Rządca z Kargina, posiadłości zie- pękł naszyjnik u jednego konia. Fur- ny 50 rubli. Plenipotent na moją pro- się dobrze i miałem nadzieję go wyho- da U spostrzegł wy A 
żkę lis; strzelałem blisko, nie dalej 15 mskiej wpobliżu Liliszek (zapomnia- man, w strachu, że jak pęknie drugi pozycję skwapliwie zgodził się, a ja ni- dować. Raz, w czasie mojej nieobec- BA biegała po lodzie przy brzegu l da 
kroków i lis rozciągnął się. Usiadłem łem jego nazwiska), bardzo sympaty- naszyjnik, to może stać się katastrofa gdy potem nie mogłem sobie darować ności, ordynans napoił go mlekiem AE dc Aa m W M 
na starym pieńku, zapaliłem papiero- czny człowiek, prosił mnie, abym po- zwrócił się do swojej pani i mówi: popełnionego głupstwa; biła ona nao-  nieświeżem, bo gdy przyjechałem do a bez WIELE wysiłków wde | 
sa i czekałem na towarzysza, swego lował z nim w Dąbrowie, w niewiel- — Pani, bieda, naszyjnik pękł. gół gorzej niż moja strzelba, lecz zda- domu, zastałem koziołka chorego; le- RO DZNWOONWOCA — 
subaltera, korneta Aleksiejenko, któ- kim lesie, położonym pod samą grani- Staruszka nie dosłyszała i sądząc, rzały się czasem dziwne strzały, przy  żał na trawie i ciągle podnosząc głowę (D. e. n.) | 
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